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Zeznania Rykowa na procesie moskiewskim | 


Ogłoszenia tabelasyczne a S0 proc. drożej. 
m 


Historia spiski Tuchaczewskieyo 


Sowiecka Białoruś miała być rzekomo oddana pod protektorat Polski 


Na wczorajszym posiedzeniu Są 
du moskiewskiego zeznawał w dal 
szym ciągu Rykow. Mówiąc a pla 
nie rozcztonkowania Związku So- 
wieckiego, stwierdził, że czlonko- 
wie „bloku prawicowo-trockistow- 
skiego" przewidywali możliwość 
oderwania od ZSSR Ukrainy, Bia- 
łoruai, Kaukazu i Republik środ- 
kowo - azjatyckich. 


W toku przewodu sądowega ża 
równa sąd jak i oskarżeni wyraż- 
mie dążą do skompromitowania ru 
chów aeparalystycznych tych kra- 
jów przez atale wiązanie ich 
Z WYWIADEM POLSKIM I NIE. 

MIECKIM, 

Oraz jnsynuowanie, że ruchy te 
Jak też separatystyczna akcja bla. 
ku hyły niesamorzutne, lecz kiero. 
wane przez inierwencję obcą. 


Grupą nacjonalistyczną — ze. 
znaje Rykow — na Ukrainie kie. 
rował Hrynko, a na Białorusi 
Szaranhszarangowicz, _ Czerwia- 
kaw, Gołodled I Antipow. Nscjo- 
naliści białoruscy projektowali 

ODDANIE BIAŁEJRUSI POD 

PROTEKTORAT POLSKI. 


Plan ien rzekomo aprobowali 
Szarangowicz, Gołodied jį Czer- 
wiakow. 


Białoruska organizacja nacjona- 
listyczna, która wchodziła w skład 
bloku prowadziła akcję szkodni- 
czą w rolnictwie i sabolowała bu- 
dowę dróg na Białejrusi. Białoru- 
ska organizacja nacjonalistyczna 
dezorganizowała i 

ROZBIJAŁA AKCJĘ KOMUNI- 
STÓW BIAŁORUSKICH W POL. 
SCE, 

posyłając tam prowokatorów, 

Aresztowania wśród trockistów 
— zeznaje Rykow — skłoniły Tu- 
chaczewskiega do powzięcia de- 
cyzji 

DOKONANIA PRZEWROTU, 

nie czekając na rozpoczęcie wo|- 
ny. W spisku tym miell pomóc Tu 
chaczewskiemu: Jakir, Uborewicz 
i Kork. W sprawie tej, jak zeznał 
Krestinskij, mówił on z Trockim 
podczas swej bytności w Meranie 
na kuracji. (Poprzedniego dnia 
Krestinskij twierdzi uparcie, że 
w Meranie byt tylko z żoną I z ni- 
kim żadnych rozmów nie prowa- 
dził). 


TROCKI PLAN TEN RZEKOMO 
ZAAPROBUWAŁ i polecił Krestin. 
skteniu jeszcze pomówić z Tucha- 
czewskim. Tuchaczewski nalegał 
na przyspieszenie dokonanią prze- 
wrotu, obawiając się zdemasko- 
wania, Ten pogląd Tuchaczew- 
skiega spotkał się z przychylną 
oceng „bloku”, do którega i Tu- 
chaczewsk; — jak twierdzi Ry- 
kow — należał. 


Ponieważ Czernow zeznał wczo 
faj, że widział się z Schaeierem 
w r. 1930, a Schaefer był w tym 
właśnie roku wysiedlany, więc 
prokurator zażądał wyjaśnień ad 
Czernowa, Ten ostaini wówczas 
siwierdził, że poprzednia omylił 
się i że widział się z Sehaeferem 
w końcu 1929 r. 


Podkreślić należy, że po kapitu- 
lacji Krestinskiego, wśród oskarża 
nych, przynajmniej wśród tych, 
którzy zeznawali, panuje „zgodna 
jednomyślność“. Wszyscy Oni mó. 
wią O sobie jako a 


ZDRAJCACH, SZKODNIKACH, 
SŻPIEGACH, DYWERSANTACH 
i ZAMACHOWCACH, 
nazywając swoją działalność 
„Konir-iewolucyjną, faszystowską 

ı zbrodniczą. (PAT). 


Jak donosi encja „Kokutsu“ 
sztab chiński wychodzi z założe. 
wia, że generalna bilwa rozegrana 
zostanie na równinie Hopei, gdzieś 
w rejonie Hankow. Czang-Kai. 
Szek goluje się zawczasu do ie] 
rozprawy, koncentrując w tym fe- 


Układ ogłoszeń leksiawych ! zwyczajnych 6-clo szpalliwy. Za treśt ogłoszeń Redakcja nie adjowlada, 


jonie do 40-ty dywizyj. Rząd Kuo- 
miniangu czyni zagranicą znaczne 
zakupy czolgów, karabinów ma. 
szynowych i amunicji, 

Gdyby wojska chińskie ponio- 
sły porażkę, Rząd Kuomintangu 
postanowił wycofać się z armią do 


Katastrofalne rozmiary powodzi w Kalifornii 


Potop w królestwie filmu 


Setki zabitych—10.000 rodzin bez dathu nad głową — Milionowe straty 


Q katastrofalnej powodzi, która 
mawiedzila południową Kaliornię 
i Los Angelos, krążą najniepraw- 
dopodobniejsze pogioski, które są 
niezmiernie trudne da sprawdzenia 
z powodu przerwania wszelkich 
połączeń 1eletonicznych i telegra- 
ficznych. Wielkie wrażenie wy. 
warły opowiadania grupy osóh, 
przybyłych pierwszym: samolotem 
z Los Angelos do San Francisco. | 
Twierdzą oni, że ulewne deszcze, 
które od kilku dni padaly w całej 
południowej Kalifornii, w pewnym 
momencie zamieniły się 

W ISTNY POTOP. 

Masa wody, która spadla na 
miasto z chwilą oberwania się 
chmury, była tak wielka, że w wie- | 
lu miejscach na willach i rezy: 
dencjach, w jaki obfituje Los An- 
gelos, pozawalniy się chaty. Ulice 
znalazły się pod wodą, a niektóre 
z nich przypominały 
WĄWOZY w MIEJSCOWOŚ. 

CIACH GÓRSKICH PODCZAS 

POWODZI, 
Samochody zaskoczane przez wzbu 
rzone fale, w kllku miejscach za- | 
tonęły wraz z pasażerami. 


Dotychczas ilość ofiar katastro- 
fy nle zostala Jeszcze z calj pew- 
nością ustalona. Ciągle nadchodzą 
nowe wiadomości o dalszych wy- 
padkach zatonięcia lub śmierci 
pad gruzami domów, które się za- 
waliły. Według oslatnich danych, 

W SAMYM LUS ANGELOS 
ZGINĘŁY 144 OSOBY. 
Przeszio 10 tysięcy osób w stolicy 
filmowej Sianów Zjednoczonych 
pozostała bez dachu nad glową. 

Ofiarą powodzi padlo ogółem 
OKOŁO 10 TYSIĘCY RODZIN, 
których domv zostały zniszezone. 
Straty obliczane s4 «e przeszło 25, 
milionów dolarów, Obszar zalany, 
obejmuje ok. 10 tys. kilometrów 


Krwawa kronika Palestyny 


strzelaniny w centrum Haify. Pa- 
dio 4 rannych. Kapral Arab i po- 
licjant Żydowski w czasie, gdy 
przechodzili przez targowisko, zo 
stali napadnięci przez kilkunasiu 
ludzi. Wywiązala się wówczas 
strzelanina. Obaj napadnięci zo- 


Nocy ubieglej doszło do iea 


kwadratowych. Rzeczki i potoki 
górskie, po ostatnich burzach i u- 


lewach, szczególne z gór San 
Bernardino, wezbraiy, zalewałąc 
pola 


Aż DO WYBRZEŻY OCEANU 
pomiędzy m. Ventura aż da San 
Juan Capesano, Niżej po:ożona 
część Los Angleos stoi pod wodą. 


| Studia „Paramountu“ są ewakuo- 
| wane. Niewielki mosi drewniany, 
| na którym gromadziła się publicz- 
| ość, Qbserwująca ka.astrofę, pod 
| naporem fal zawalił się. 10 osób 
| utonęła, 6 zginęło pod gruzami ar- 
kad mostu. Tama w Santa Amita 
jest zagrożona, Wszystkie po!ą- 
|czenia kolejowe z południową Ka- 
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| 
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OBRAZEK Z POWODZI. — MIASTO WATSONVILLE W KALI- 
FORNII POD WODĄ. 


Rozmowy 


2 Hitlerem 


Rozmowy premiera Chamberlal- 
na i ministra spraw zagranicznych 
lorda Halifaxa z ambasadoreni w 
Rzymie, lordem Perihem, zakań- 
czą się w bieżącym tygodniu 
Ambasador otrzyma nawe instruk- 
cje i wyjedzie do Rzymu. 


aah ranm, 4 ostrzeliwując się, zra 
aili dwoch Arabów. 

Na drodze z Tulkarem do Naplu 
sę w poblizu wsi Deirshara doko- 
aano napadu na iranspori wojsko 
wy. Po 2.podzinnej strzelaninie 
zulnierzę odparli napastników. 


angie:skie 


i Mussolinim 


wczorajsza konierencja kancle- 
rza Hitlera z ambasadorem angiel. 
kim w Berlinie, str Nev.lle Hen. 
dersanem, wywołała wielkie zait- 
teresowanie w angielskich kołach 
politycznych. Dzienniki zaznacza- 
ią, że rozmowa dotyczyła spraw, 
poruszonych podczas wizyfy lorda 
Halifaxa w Niemczech na jesieni 
ub. roku. 


Rokowania angielsko - irlandz- 
kie, po rozmowie, odbytej pomię- 
dzy Chamberlainem a de Valerą, 
tac ą się natal, Biorą w nich u- 
idział cbic delegacje w koinplecie. 


liiornią zostały przerwane. Wez. 
brane fale zerwały tory kolejowe 
1 pozmywały zupelnie w wielu 
miejscach drog 

Poziom wady zaczyna się jed- 
nakże powoli obniżać. Akcja ra- 
funkowa jest prowadzona z s«q 
energią przez Czerwony Krzyż, 
saperów oraz brygady ochotnicze. 
Władze wydały bardzo surowe za. 
rządzenia w celu zapobiezenia kra 
dzieżom i rabunkom. Policja otrzy- 
mala rozkaz 


STRZELANIA DO ZŁODZIEI, 
rahujących opuszczone domy, 
szliwytanych na gorącym uczynku. 


Paryż o rokowaniach 


Sprawa 


została wyłączona 


W paryskich kotach polltycz- 
nych zaczynają przebijać Obawy, 
że w rokowaniach angielskO-wio- 
skich, rozpoczynających się w 
pierwszych dniach przyszłego ty- 
godnia, Francja nadal pozostanie 
isa uboczu i że interesy Francji na 
Morzu Śródziemnym, a zwlaszcza 
bezpieczenstwo francuskich linij 
komunikacyjnych będzie podczas 
tych rozmów reprezentować An- 
glia. 

Jak donosi Havas z Londynu, 
ambasador angielski w Rzymie 
lord Perth otrzymać mial insiruk- 
cję, aby we wszystkich etapach 
rokowań miał na względzie ime- 
resy Francji. 

Jakkolwiek do czwartku Paryż 
nie był jeszcze poinformowany © 
programie rokowań włosko - an- 
glelskich, gdyż kopia instrukcji, 
opracowanych w Londynie dia 
ambasdora angicisklego w Rzy. 
æ, doręczona zostala rządowi 


Oo 


Rokowania angielsko- rlandzkie 


Według wiadomości z kól, zbliżo- 
nych do delegacji brytyjskiej, roz 
| mowy napotykają pewne trudności 
i nie jest wykluczone, że przecią- 
gna się dłużej, niż przypuszczano. 


Wojna w Chinach potrwa długie lata 


Koncentracja 40-tu dywizji 


na równinie Hopei w pobliżu Hankow 


górzystych rejonów na południo- 
zachodzie, aby za wszelką celę u- 
trzymać prowincje Szeczuan, Guj- 
dżow, Kwangsi, Szansi, Karsu l 
Tsinhai. Opierając się o ie pro- 
wincje Rząd chiński móglby pro- 
wadzić wojnę dlugie lata. 
da. 


Do prowincji Szansi przybyły 
ostatnio posilki chińskie, oceni: 
ne na 50.000 ludzi. Oddziały el 
skie rozwijaly szczególnie ożywia 
ną działalność na zachodnich sto- 
kach Szansi i Hopci, zagrażając 
skrzydłu wojsk japońskich. U:rzy» 
mywanie łączności wojsk japoń= 
skich, działających na południu 
prowincji Szansi z oddzialami na 
półnecy prowincji Hopei natrafia 
na wielkie trudności, wskutek za- 
wziętego oporu Chińczyków. Ce- 
lem działań Japońskich jest zaję- 
cie kolei Lunghai, tworzącej chiń- 
| ska linię obronną o wielkim zna. 

czeniu strategicznym. 


Samoloty rządowe 


zbombardowały 


wyspy Balearskie 


Pięć samolotów rządowych bom 
bardowało wczoraj po południu 
Palma di Mallorca. 


Londynu z Mussolinim ! 
Hiszpanii 
z programu rozmów 


francuskiemu dopiero w czwartek 
wieczorem, to jednak z niedyskre- 
cji, przenikających z kół zbliża. 
nych do Quai d'Orsay zdaje się 
wynikać wyraźnie, że między 
Londynem a Paryżem już się za- 
rysowa!y pewne rozbieżności Opl- 
nii, a ile chodzi o rokowania an- 
gielsko - wioskłe. 


Paryskie koła polityczne są zdzi 
wione, że z programu rozmów wy 
laczomo spraw:y hiszpańskie, które 
nadał mają być rozważane w ło 
nłe komiteta nitinterwencji. Pa- 
ryż stol natomiast na stanowisku, 
że snrawa HisznBnil Ipczv sie n'e- 
rozerwalnie z caksztalem intere- 
sów irancusko - angielskich na 
Morzu Śródziemnym, wyelimina- 
wanie włęc przez Anglików z roz 
mów z Włochami kwestii inter- 
wencji zagranicznej w Hiszpanii, 
a przede wszystkim interwencji 
włoskiej, potraktowane zostalo 
przez Paryż jako wyraz tendencji 
ze strony premiera Chamberlaina 
uzyskania jak naipredzej jakich- 
uotwiek pozytywnych  rezuliatow 
w rokowaniach z Rzymem. Ten 
pośpiech ze strony Londynu budzi 
w Paryżu niezadowolenie. Kola 
zbłiżóone do „Quai d'Orsay“ zapa- 
uują Błę pesymistycznie na rozpo- 
cynające Eię rokowania z Musso- 
unim. (PAT). 


Jost sojas military Niemiec | Wht: 


Po wizycle Mussoliniego u Hi- 
ilera obiegały pogloski, że oni za 
warił 60,usz mililarny, Pogloskom 
— Jak zwykle w takich razach — 
zaprzeczono. 


A oto teraz „Oeuvre“ paryski 


nika. Raport jega wypadł niepo- 
myślnie dla Wioch. Fritsch wyra- 
zil zdanie, że armia włoska jest 
za słaba. Jednym z powodów u. 
stąpienia Fritscha była właśnie je- 


; go odmowa oficjalnego przypieczę 


pisze o sojuszu militarnym niemie. | towania sojuszu. Dokonali tego 
cko - włoskim jako © fakcie, Pis- | nowi szefow e armii gen. Kcitel i 
mo to donosi, że Hitler pragnie a- | Brauchitsch. 


publikowania tego sojuszu Mus. 


Wiadomości te potwierdza dru- 


selini jednak jest temu przeciwny, | vie pismo francuskie „Ordre“. Ka- 


uważa bowiem, że ogloszenie 80- 


respondent rzymski tego pisma da 


jusza w chwit obecnej okazałoby nosi, że Mussolini odegrał poważ- 


Światu jak bardzo Włochy są za- 
łeżne pod względem wojskowym 
od Niemiec. 

Sojusz militamy zawarta pad- 
czas wizyty Mussoliniego w Niem 


ną rolę w wydarzeniach 4-go lute- 
go w Niemczech. Osobistym wpły- 
wom Mussoliniego przypisać nale 
ży, że następcą Fritscha zostal 
Keitel, który uchodzi za jednego 


czech na początku września r. ub.! z nielicznych generałów niemiec- 


W kilka dni później udał się da 


kich bronłących sojuszu militarne. 


Włoch gen. Frlisch, by zbadać na go z Niemcami. 


miejscu wartość wojskową S0jusz- + 


Wojownicza mawa Goeringa 


Dnia I-go marca minister Goc- 
ring przemawiał w Berlinie z racji 
„dnia lomictwa*. 

Goering przyznał, że Niemcy 
przez dlugi czas rozwijały lotni- 
ttwa wojskowe pod maską cywil- 
nego 

„Gdy nastąpi dzleń próby — mó 
wh dalej Goering — wówczas lo- 
imietwo niemieckie winno się stać 
postrachem dla wroga. Wówczas 
nie będzie nic takiego, coby lotni- 
ctwo moglo powstrzymać od bez- 
względnego parcia naprzód. Prze. 
szkody będą przezwyciężone tam, 
gdzle się je znajdzie... Każdy mu. 
sł sobie uświadomić, że ta nowa 
niemiecka broń powietrzna nie jest 
instrumentem parady pokojowej, 
lecz najoatrzejszym Instrumentem 
wojny“. 

Na końcu Goering powołał się 


Ha słowa Hitlera, że Niemcy diu- 
że] nle ścierpią, by 10 milionów 
Niemców po drugie| stronie grani. 
cy (Hitler wyraził się: w dwóch 
sąsiednich krajach) cierpiało ucisk 
i zwracając się do lotników, powie 
dział: „Wiecie tedy, że gdy zaj- 
dzie potrzeba, sianiecie na roz- 
kaz Fuhrera" gotowi walczyć do 
ostatka"... 


Zbyteczna dodawać, że mowa 
Goeringa nie wywarła dodatniego 
wrażenia w Czechosłowacji. „Pra- 
ger Presse", półurzędówka Czecho 
słowacji, daje nledwuznaczny wy- 
raz niezadowoleniu z tej mowy. 

Ale i inni sąsiedzi Niemiec po- 
winni się poważnie zastanowić 
nie tyle nad mowami dzisiejs 
kierowników Niemiec, ile nad ich 
czynami 


Strajk w Operze skończony 


We czwartek około godz. 230 
w nocy został zakończony strajk 
pracowników Opery Warszaw. 
skiej. 

Artyści ! pracownicy zgodzili 
się na zlikwidowanie strajku wo. 
bec zagwarantowania |m przez 
Czyniki rządowe, że Zarząd Mia- 
sta w najbliższym czasie nregulu- 
je zaległe pobory. 


Poza tym zostało ustalone, że w 
datszym ciągu Opera będzie pro- 
wadzona przez Zrzeszenie arty- 
stów operowych. Po otrzymaniu 
tych wiadomości, pracownicy zde. 
cydowali się przerwać okupację 
gmachu, która trwała 10 dni. 

Tymczasem ograniczamy się da 
podania oficjainego komunikatu 
o zakończeniu strajku. 


Król angielski rozbił młotkiem 


pieczęć królewską z podobizną swego ojca 


W Londynie odbyło się posie- i będzie przechowywana w jego; 


dzenie rady tajnej w pałacu Buc- 
kingham. Król jerzy VI wręczył 
lordów! kancierzowi Hailsham no- 
wą wielką pieczęć państwa ze swą 
podobizną  Następme król rozbił 
srebrnym mlotkiem starą pieczęć 
z wizerunkiem króla Jerzego V. 
Zgodme z tradycją, pieczęć ta sta- 
ie się własnością lorda kanclerza 


rodzinie, jaka pamiątka. 

Na tym samym posiedzeniu no- 
wy minister spraw zagranicznych, 
lord Halifax, złożył przysięgę służ- 
bową. 

Lord Halifax zatrzymał w cha- 
rakterze szefa swego gabinetu Oli. 
vera Harvy'a, który sprawował te 
same funkcje za urzędowania mn. 
Edena. 


| Królowa holendorska 


nie zrzeka się tronu 


Agencja Havasa donosi z Am- 
sterdamu: zagranicą ukazaly się 


pogłoski o tym, jakoby królowa | życia człowieka, wiadomo. Zwła-, 


Wfihelmina zamierzala wkrótce 
abdykować. W kołach miarodaj- 
nych zaprzeczają kategorycznie 
tym pogłoskom, jako całkowicie 
pozbawlonym podstaw. 


Na wczorajszym posiedzeniu Ko 
misji Spraw Zagranicznych pos. 
Walewski, referując projekt usia- 
wy o ratyfikacji porozumienia cel 
nego między Polską a ZSSR., pod 
kreśli m. tn., że wzajenme obro- 
ty handlowe między Polską a So- 
wletami sięgały w ubiegłych la- 
tach kilkudziesięciu milionów zło- 
tych, osiągając w latach 1930 — 
31 sumy powyżej 100 milj. z. — 
dodatniego dla nas salda. Od lat 
5 notujemy w tej dziodzinie bar- 
dzo znaczny spadek, który naj- 
bardziej zaznaczył się w r. 1937 

Corocznie między obu państwa- 
mi zawierano uklad kontyngento- 
wo - celny, regulujący wymianę 
towarową polsko - sowiecką. W 
r. 1937 ten doroczny układ nie 
został zawarty, gdyż jak oświad- 
czył pos. Walewski, nle mogllśmy 
się poprostu z Sowietami doga- 


Str. 2 


| 


„KLIMA TOLOGIA*. 
Klimat — to rzecz ważna dla 


szcze „klimat* polityczny, społe- 
czny „moralny. W tym przenoś 
nym znaczeniu aławo „klimat“ jest 
coraz częściej używane, zwłaszcza 
po ukazaniu się głośnej powieści 


Handel między Polsia— Niemca- Sowietami 


dać. 

Charakterystyczne jest, że za 8 
miesięcy tegoż roku według 20- 
wieckiej statystyki Sowiety wy- 
wiozły do Nlemiec towarów za 73 
I pół milj. rubli, a przywieźli z 
Niemiec towarów za 172 milj. ru- 
bli. W tymże samym okresle cza- 
su wywiozły Sowiety do Polski za 
6.8 milj. rubli, a przywleziono za 
3.8 miij. rubli. 

W prowadzonych rozmowaci: 
ad pewnego czasu między nami a 
Sowietami na temat obopólnej wy 
miany gospodarczej ustalona osta- 
inlo, że będziemy próbowali wre. 
gułować z Sowletami stosunki go- 
spodarcze na szersze} podstawie, 
coroczne bowiem porozumienia 
|nie mając w sobie elementu trwa- 
łaści przyczyniały się wydatnie do 
cbniżania obrotów handlowych 
między obu państwami. 


Enei karany 1a nadniya 


świadklem w procesie ludowców 


W procesie o zajścia sierpnio 
we ludowców: hr. Drchejewskic- 
go, Józefa Kaspraoka, Karela 
Wlazły, Jana Maziarkę i in. jaka 
koronny świadek wystąpił Adolf 
Bielecki z Pawłosiowa. Sed Okre 
gowy w Przemyślu pod przewodn. 
sędziego Okr. Matyji oparł słę w 
człej pełni na zeznaniach tego 
świadka, a jak w motywach tego 
wyroku zaznaczono — dał temuż 
świadkowi pełną wiarę. 

Świadek ten zeznawał pod przy 
sięzę i na pytania obrońców ze 
mał, że karany nie był. Wniosek 
obrońców o zarekwirowanie odno 
imych dyscyplinarnych tego świad 
ka i sgdowych Sąd Okręgowy w 
Przemyślu odrzuci. 

Obecnie okazuje się, że faktem 
jeet, iż na skutek oskarżenia pro- 
kuratury Sądu Okr. w Samborze, 
AdoH Bieleck' jako epzekntar 
skarbowy został skazany wyro- 
kiem 5. O. w Samborze z dn. 
11.VL37 r. do IH K. 276/37 za 
przestępstwo z art. 286 Í 2 K. K, 
na l rok więzienia z ułraią wezel- 
kich praw obywstelskich na lat 


Ant. 286 K. K. brzmi: „Urzęd- 
i przekraczając swą wła 
ie dopełniając obowią 
zku, działa na szkodę interesu pn- 
licznego luh prywatnego, podle- 
ga karze więzienia do lat 5. Jeże- 
li sprawca działa w celu osiągnię- 
cia korzyści majątkowej lub oso- 
bistej dla siebie lub innej rodziny, 
podlega karze więzienia do let 10 
Jak wynika s wyroku, Adolf 
Bielecki zasądzeny był z art. 286 
13 K. K., zatem popełniająe prze 
siępstwo urzędnicze, działał w ce- 
lu osiągnięcia korurści majstko 
wej osobistej. 


Jaką będziemy mieli 
dziś pogode? 
Pogoda o zuchmarzeniu umisrlowa- 
nym. Ciepłe, wiatry zachodnie, dolue 
Pi 10 mjek, górne okało 50 kmigedi. 
Widzialność osłabiona wskutek lekkich 
mgieł. Podstawa chmar około 300 m. 


Robotnicy popierajcie| 


swoje pismo 


Z ZER E | E 


jNasz numer poniedziałkowy 
zawierać będzie 6 stronic druku. 


W numerze: 
Ostatnie depesze, wladomości, 


kroniki, odcinki, artykuły 


„Maurois „Klimaty“. 

Wicepremier p. Kwiatkowski 
mówił w Sejmie o niezbędności 
„klimatu“ dla skutecznej rozbuda 
wy gospodarczej Polski. Miał ra- 
cję, dobry „klimat* jest potrzeb- 
ny. „Klimat“ wolności, kontroli, 
zaufania, współdziałania  szero- 
kich mae. 


Ale do „dzieła“ zabrała się z 
gracją i taktem OZONowa „Gaze- 
ta Polska* — i „wytłumaczyła” 
czytelnikowi w artykule wstęp: 
nym, że „klimat“ lo właśnie 
OZON. Gdy atmozlera zostanie do 
statecznie „zozonizoawana*, wów- 
czas — ach, naturalnie! — wów- 
czas „klimat“ będzie wspaniały! 
Będziemy oddychali pełną pier 
sią: 
| W mire, Jak sformulowonia de- 


Kleracji OZN. (1) bedę nie tylka 
przyjmowane słownie, ale będą kon 
1ekweninie obserwowane jako wyty- 
czne kierutkowe w pracy poliyeznej 
1 społócmej, w nastawieniu psychicz- 
nym, przes wnszysłkich tych, którzy 
pod nimi podpis swój kładą — zmie- 
ni się „klimał”; elanie się — zamiast 
przeszkodą — dodatnim wapálesyn- 
nikiem każdego dzlałania, z takim 
trudem torującego sobie deki drogę 
przes gęsie mgły i mętne oper? po- 
dejzzliwości, niewiary, aniechęcenia. 
Oto jest „DZON-owe pojmowa- 
nie dziejów”. Przyjmujcie formu- 
ły prawicowej OZON-owej dekla- 
racji — a zawita do nas inny „kli 
ma!*.. I to ma być poważne Irak: 
towanie oświadczeń p. wicepre- 
miera]? 


SYTUACJA WŁOSKIEGO 
FASZYZMIJ. 

Jest BARDZO CIĘŻKA. Popro. 
| stu rozpaczliwa. Stąd to uganianie 
Maeoliniego za względami Am- 
glii: może da trochę gotówk 
Przesadznmy? Weżmy więc źre 
dło, którego nikt nic posądzi a 
stronnicznść — „Sowo“ wileńskie. 
P. Majerski w swej koresponden- 
cji z Rzymu rysuje sytnację 
Włoch w barwach najczamiej. 
szych. 

Sytuacja ogólna gowpodarcza í siar- 
bowa pogasszata się ostatnio se spo- 
sób wprost uastraszający. Wojna abl- 
syńska pożnrła kilkanaście miliardów; 
Hiszpania kosztaje mowa miliardy 
ce kwartał. W Abisynii trzeba nirzymy 
wać ogromną armię (partyzanika cit 
gle idzie I nawet astamio sztab lot- 
nkawa nieostrożnie pochwalił się fo- 
ścią mraconych w roku 1937 bomb) 
— trzeba doprowadzić ją do j 
— takiego porządku, badować dragi, 
koleje i wogóle wszystko. Bo Abiss 
mia jest dotąd niemal pustynię. 
Oto skutki „DYNAMICZNEJ* 

POLITYKI, którą chwalą nam 
stale różni „zaczyńey”. Ileż to nam 
opowiaduno o dobrodziejstwach 
imperialnej polityki Włoch! 

Ale poczytajmy sobie dalej o 
wspaniałym włoskim „dynamiz- 
mie". 

W wyniku tego położenia i tej po- 
Inyki Rząd mnel rię uciekać da coraz 
bardziej drakońskiej śruby podatke 
wej. Ci, którzy w Polsce narzekają 


Przegląd prasy 


na urzędy skerhowe, niech zechcą Fn- 
skuwie kupić sbie kamieniczkę w 
Rzymie alba niech zprobnią założyć 
sklep w Milano: peędko zatęsknią do 
miłej ojczyzny. Społeczeństwo, w 
szczególności włażciciele wszelkich 
nierachoniości i przedsiębiorstw idą 
poprasiu rasziką tchu! a obecnie to- 
hi się nową podieyżkę wszystkch pu- 
datków, przez „przeszucowenie” obje- 
któw i dochodów o 30 proe wyżej: 
cicho, ale niemniej skutecznie, W ten 
sposób długo iść nie można. 


Takie są źródła nmizgów do An 
gli. To rozpaczliwe położenie 
Włach stało się poważnym czynni- 
kiem w polityce międzynaroda” 
wej. Ale co na to p. 5. K. z „War- 
szawskiego Dziennika Narodowe- 
go” i in. piewcy i adozatorzy „auk 
cesów" wloskiego faszyzmn? Oto 
„dynamizm“; we Włoszech bieda, 
w Abisynii pustka, a w Miszpanii 
porażki. Całą nadzieja — żę an 
gielska („zgangrenowana“, oczy» 
wiście] demokracja niknie włow 
kim „drnamistam* jakis tam mi 
liardzik. Dłoń już nadstawiona... 


„PARTIA WOLNOŚCI“, 


Przed nami pierwszy zeszyt no- 
wego pisma niemieckiego: „Daa 
wabre Deutschland“ (Prawdziwe 
Niemcy). Jest to organ niedawno 
mtworżonej (w Niemczech natu- 
ralnie nielegalnej) „PARTII WOL 
NOŚCI“ („Freiheitspartei*). Jak 
widać z pierwszego zaszytn, który 
ukazał się w Londynie, ta partia 
nie posiada wyraźnego, dokladne 
go i wszechstronnego programu: 
walczy pod «ztandrrem WOLNO: 
ŚCI POLITYCZNEJ i chce zgro- 
madzie wszystkich tych, którzy 
chcą walczyć o tę Wohiość. Ha- 
sło: „Despotyzm partii hierow- 
skiej jest śmiertelnym wrogiem 
wolności osobistej“. 

Trzeba jednak stwierdwić, że w 
stosunku do Polaki (str. 22) nowe 
piema zajmuje pozycję zgała na 
cjonalistyczną. 


„TRZECI FRONT", 


Tak się nazywa piamo dra Ot 
tona Strawera, kierownika „apo- 
zycji“ szturmówek (Set) hitleraw- 
skich. „czarnego frontu", Wyszedł 
właśnie zeszyt 94y, zawierający 
analizę ostatnich wypadków w 
Niemczech. Redaktor analizuje 
np. ostatnią mowę Hitlera i pod- 
kteśla w niej 3 momenty: 1) „Wpa 
dunek Schuschnigga*—bo Hitler 
w swej mowie wcale nie zagwa 
rantował niezależności Austrii; 2) 
Zwrot przeciw Anglii, z jednocze: 
«nym umocnieniem przyjaźni z 
Włochami i Japonią; 3) celowe 
przygotowywania adpowiedzialno- 
ści za przyszłą wojnę (1). Stąd te 
mane zdania o cierpiących roda- 
kach |„Valka genomen) za grani- 
cą. kiórych trzeba bronić i t d. 
Redaktor kończy: „Teraz wszysł- 
ko jest jamem — po tej mowie... 
Kto jeszcze nie chce słyszeć — ten 
wkrótce na sobie odczujef”, 


K. CZ. 


EZ aa. „zam 
Nowe Książki 


TADEUSZ KATELBACH: Ża ll- 
tewskim murem, Warszawa, „Rój” 
1938. Str. 384, 

Autor tego zbioru artykułów a 
Litwie współczesnej przebył z gó- 


tą trzy lata w Kownie, jako kores_| 


pondent warszawskiej „Gazety 
Polskiej“. W wydaniu książkowym 
artykuły zostaly uporządkowane 
i ułożone wediug działów, odpa- 
wiadających pewnym poszczegól- 
nym iematom, z zachowaniein cią 


glości chronologicznej (1933 — 
1937) wewnątrz każdego działu. 


Taki układ przyczynia się bardzo 
da przejrzysiości calej książki i 
podnosi wartość nagromadzonego 
w niej materialu iniarnacyjncgo. 
"Tak więc omavia p. Kareihach 
kolejno Sytuację wewnętrzną Li- 
twy i jej życie gospadarcze, sto- 
sunek do Palski, Niemiec i innych 
sąsiadów, sprawę kłajpedzką, po- 
łożenie mniejszości połskieł na ŁI- 
twie it p. 

Od r. 1926 Litwa rządzona jest 
systemem  „autorytatywnym*, a 
u steru władzy stoi stronnictwo t 
zw. tautinników, którzy odpowia- 


dają calkiem dokładnie naszym 
endekom. Na czele państwa posta 
wiono nacjonalistycznego działa. 
cza i publicystę— Smetonę; w ko- 
łach swych zwolenników i przy- 
jaciół politycznych Smetona uwa- 
Żany jest za swego rodzaju „wo- 
dza narodu“. O siosunkach we- 
wnętrznych na Litwie dobre wyo- 
brażenie daje taka charakterysty- 
ka sejmu litewskiego z wyborów 
w r. 1938: 

„Według urzędowych komunika 
tów — pisze p Katelbach — wzię- 
ła w nich udział ok. 70 proe. wy- 
borców; wedug nieurzędowych 
opinij, było zupelnie inaczej. Z 
dawnego Sejmu została tylko na- 
zwa. Czterdziestu dziewięciu su- 
werenów nowego Sejmu, wybra- 
nych niema! zupełnie w takim skła 
dzie, jaki chciał meć Rząd, stalo 
się rodzajem zespo'ų pomocnicze. 
go dla reżimu, kłóry uchwala 
wszystko, czego reżim sobie ży- 
czy". Rzecz ciekawa, że spośród 
sių kilkudziesięciu litewskich ko- 


cie Polskiej“ wydrukowana. Przy- 
słowie o — stryczku ciśnie się tu 
nieodparcie na myśl. 

Ze względu na kierunek pisma, 
w którym korespondencje zamiesz” 
czano, są once utrzymane na ogól 
w duchu abowiązującej ortodoksji, 
zarówno co do spraw wewnętrz- 
no - ustrojowych, jak i co do 
kwestyj z polityką zagraniczną 
zwlązanych. Niezależnie jednak od 
zastrzeżeń, jakle mieć musimy w 
stosunku do pewnych opini] i są- 
dów p. Katelbacha, trzeba przy- 
znać, że w korespondencjach jego 
jest rzeczawość I powaga, dobra 
woła i chęć dotarcia da najgłęb- 
szego sedna zagadnień litewskich. 
Materiał informacyjny ma zalety 
autentyczności i ścisłości, czerpa- 
ny jest na m'efscu z dobrych źró. 
da i podany czylelnikawi Eardzu 
obficie. Książką p. Katelbacha 
pozwala rozejrzeć się nieżle ca 
do sytuacji „za lirewsk'm murem" 
a to spojrzenie nlatwia orientacje 
i umożliwia wysnucie odpowied- 
uich wniosków politycznych. 

Warto tu jeszcze zaznaczyć, 
że silna opozycja litewska (socja- 


respondency] p. Katelbacha, ta je- | llści, ludowcy, chrześcijańscy de- 


dna akurat nie została w „Qaze- 


mokraci) dąży wyrażnie w kierun- 


ku unormowania stosunków 2 
Polską, czemu sprzeciwia się „au- 
torytatywny”* Rząd, wygrywający 
ina swoją korzyść spory i antago- 
nizmy narodowościowe. Według 
znanej  [aszysiowskiej recepty. 
S:'osunki z Niemcaml popsuly się 
znacznie w latach ostatnich, gló- 
wnie że wzzłędu na niedwuznacz- 
ne dążności hitleryzmu w kwestii 
kłajpedzkiej. Urzędowa polityka 
Republiki Litewskiej ma dziś kurs 
orientacyjny raczej na Moskwę i 
Paryż; niechęć do Polski trwa, 
przybierając nieraz formy barba- 
rzyńskie, a Polska pomawianu jest 
nawet ©—uleganie wpiywom nic- 
mieckim w dzledzinie swych po- 
glądów na sprawę liiewską. 


MAGDALENA SAMOZWANIEC: 
Wróg ts Warszawa „Ró. 
1038; str. 224, 

Bardzo milo i przyjemnie czyta 
się te dowe.pne i ziośliwe drobiaz- 
ga których temalem są najrozmait. 
sze admłany jednej i tej samej 
„wiecznej kobiecości". Pani Sa- 
mozwaniec postępuje umiejętnie i 
sprawiedliwie: za cel swych ką- 
śliwych pocisków  felietonowych 
bierze przede wszystkim rozpróż- 


niaczone, barwnie wymalowane 1a- 
firyndy, dla których prócz flirtu, 
gałganków i dancingu, nic więcej 
mie istnieje na świecie. Ta „wyż- 
sza“ sfera, te ptasie imózgi, otę- 
piale w dobrobycle ł lenistwie, te 
znudzone, szukające wciąż no- 
wych podniet I rozrywek „damy"— 
ta istotnie doskona!ty obiekt saty- 
rycznej chłosty, znakomity — ŻE 
tak powiem — żer dla utaleniowa- 
nej i bardzo inteligentnej autorki. 

Spośród kiłkunastu zebranych w 
tomie drobiazgów, najzamawniej- 
sze bodaj są opisy podróży mor- 
skiej, odbywanej w towarzystwie 
hezdennie próżnej i aiemądrej tren 
ki, oraz „stenogram* charakterys- 
tycznej rozmowy dwóch t. zw. 
przyjac'óek („Zemsta przyjaci. 
ki"). G'ębszy sens psychologiczny 
ma „Kochaisca córka”; bardzo in- 
tererująco demonstruje tu autorka 
rodzaj dobroci, graniczącej cał- 
kiem bliska z — okrucieństwem. | 

STEFAN WIECHECKI (WIECH) 
Ja panu pokażę! Warszawa, „Rój 
1938; str. 288. 

Sprawozdania sądowe w lekkiej 


dobry, choć nie nowy. Chodzi tu,! 


Oczywiście, a błahe I drobne zatar 
gi życiowe, o male konflikty wąt- 
pliwego komizmu. Jeszcze w cza- 
sach przedwojennych francuski hu 
morysta Moinaux (Moano) wydał 
tomik takich uclesznych opowia- 
dań, ale p. Wiechecki pod wzglę- 
dem dowcipu I lekkości pozostaje 
znacznie w tyle w stosunku do te- 
go pierwowzoru. 

Głównym i wciąż używanym 
chwytem pisarskim Wlechecklego 
są łamańce 1 parodie językowe, 
mające hyć w zamierzeniu autor- 
skim _ nicwyczerpanym żródłem 
hnmoru. Szarżowana mocno gwa- 
ra podmiejska, a dla odmiany — 
karykaturalne dziwolągi słowne 
„Czarnego lądu" Warszawy spra- 
wiają z początku efekt komiczny, 
na diuższą jednak meę zawodzą 
i nużą. „Znakiem tego" za slaby 
jest atut, hy wygrać nim grę na 
trzystu blisko stronach książki. 
Jednostajność pomysiu 1 metod 
pisarskich, upodabnia te felieto- 
niki najzupe'niej jeden do drugie- 
go, ca w rezultacie wywoluje U 
czytelnika uczucie — rozczarowa- 
nia. 


formie felietonu — jest to pomysł] 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


Widmo paktu czterech 


Podczas debat w Izbie Gmin |rowego 


bezpieczeństwa, nie 


na ile dymisji min Edena przed| wolno nam łudzić siebie, a co 


stawił premier angielski Cham 
berlain główne wytyczne swei 
Polityki zagranicznej Oświad 
czył, że na hezpieczenstwa 
zbiorowe Ligi Narodów liczyć 
nie mo:na. „Jeśli Liga w swym 
obecnym składzie nie jest w 
stanie zapewnić nisomu zbio- 


Straszliwy cios 


Ruch komunistyczny całego 
swiata olrzymal z rąk Stalina 
i przyjaciół najbliższych mos- 
kiewskiego „wodza totalnego" 
— CIOS STRASZLIWY. Tym 
ciosem jest toczący się jeszcze 
proces Bucharina, Kreslinskie- 
ga i towarzyszy. 

Bo zawsze tak bywało w 
dziejach... 

Pewne zjawiska, pewne me- 
tody wywołują narazie TYL. 
KO irytację, niepokój, zdumie 
nie, Ludzie powiadają sobie: 
no, epizod, dziwaczny, okrut- 
ny, ale jednak TYLKO EPI 
ZOD; „epizod” następny, typu 
tego samego, POWIĘKSZA iry 
tację „mepokój 4 zdumienie; 
nadchodzą „epizody? trzeci, 
czwarty í tak dalej z kolei; 
epizody" przeobrażają się w 
SYSTEM. I wiedy z reguły ia- 
kiegoś dnia — PĘKA. Otóż 
tym razem Sialin naclągnąl 
strunę do granic ostaiecznych 
i. STRUNA PĘKŁA, 

„Populaire”, organ naczelny 
Socjalistycznej Partii Francii, 
ustalił w numerze środowym, 
że według sądowych procesów 
stalinowskich z pośród siedmiu 
członków PIERWSZEGO „Po- 
litbiera" Komunistycznej Par- 
ti ZSSR DWUCH ZALEDWIE 
nie okazało się „zdrajcami*: 
Lenin, który umarł, i Stalin, któ 
ry jest „wodzem'; pozostali —- 
ta Tomski (popełnil samokój 
tlwo pod grozą oskarżenia o 
zdradę"), Zinowiew I Kamie- 
niew (zastali rozstrzelani), Bu 
charin I Rykow (zasiadają wia 
Śnie na ławie oskarżonych, ja- 
ka „zdrajcy*). 

Więc jaklo? z grona 7 kie- 
rowników rewolucii bolszewi 
ckiej pierwszego okresu aż 5 
(w dodaiku poza Trockim) — 
to byli agenci obcych ma 
caratw, agenci kapitalon między 
narodowego, szpiedzy wojsko: 
wi? Jakiż walor może posia: 
dać TAKIE „pnńsiwa proleta- 
rlackia" w oczach komunisty 
zuchodnio-europejskiego, choć- 
by najwierniejszego wyznaw- 
cy doktryn Lenina? jakiż wa- 
lor moie posiadać PORQZU- 
MIENIE WOJSKOWE, najbar- 
dziej obronne, bynajmniej nie 
napastnicze, z państwem, któ- 
rega dowódcy wojskowi oka- 
xują się. agentami mocarstw 
przeciwsiawnych? Wszak Tu. 
haczewskii miał być — w ra- 
zie potrzehy dziejowej — wa- 
dzem nnczelnym obrony ZSSR 
przeciw atakowi „Trzeciej“ 
Rzeazy... 

`- 

Pawtórzę to, co pisałem, w 
dniach procesu Tuhaczewskie- 
go: 

1) albo to wszyutko jes! 
PRAWDA. a w takim razie 
rzadzili ZSSR od lat — z wy- 
jątkiem Stalina, Mołotowa, Wa 


roszyłowa. Kaganowicza — 
SAMI AGENCI obcych mo- 
carstw: 


2) alba ież to wszysko jest 
NIEPRAWDA, a w takim ra- 
zie sialinowski system rządze- 
nia jest wręcz nicprawdopodoh 
nym w historii przykladem zor 
$anizowanej na zimno, potwor 
nej PROWOKACJI na niespo- 
tykaną nigdy przed tym skalę. 

Trzeciej możliwości wnzak 
niema?.. Logika nle podlega 
rozkazon dyktatoró-' 

Ruch komunistyczny otrzy- 
mał CIOS STRASZLIWY z rak 
własneso_ „wądza”, RUCH SO- 
CJALISTYCZNY uzyskał vo- 

lerdzenie aż nadio jaskrawe 
ułuszności swego  stanawiska 
wab>c komunizmo, iaka wobec 
IDEOLOGII ZUPEŁNIE OR 
CEJ, wobec metody zupelnie 
wrogiej. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


l 


więcej, nie wolno nam łudzić 
małych, słabych narodów, ze 
w Lidze znajdą ochronę prze- 
ciwko napaści”, 

Skoro rząd angielski odwra- 
ca się od „ligowego” bezpie- 


-czeńs'wa, to powsłaje pylanie, 


czy w Europie zacznie pano- 
wać prawo dżungli czy też są 
inne sposoby zabezpieczenia 
pokoju europejskiego. P. Cham 
berlaim wysunął inny sposób: 
„pokój Europy musi zależeć od 
czlerech głównych mocarstw - 
Niemiec, Włoch, Francji i W. 
Brytami.. Jeżeli możemy do- 
prowadzić te cztery państwa 
do przyjacielskich dyskusji i 
ułożenia dzielących je róż me, 
„ratujemy pokój europejski na 
cale p'ktlenie". 

Płanne tyły obawy czy o- 
strzeżenia, powtarzane u nas 
w ślad za Berlinem i Rzymem, 
żeby Liga Narodów nie prze- 
Lształciła się w niebezpieczny 
dla pokoju blok ideologiczny, 
wymierzeny przeciw  blokowi 
fiszystowsko - hitlerowskiemu 
Realną jednak była już wów- 
czas kwestia, na co Polska mo 
że liczyć, skaro sama przykla- 
da rękę przeciwko Lidze Na- 
rodów. Dziś ta kwestia jest 
nie tylka realną, ale wprost 
piekącą. Nie jest główną tros- 
ką, ray ko.ska będzie dopusz 
czona ha piątego da partii gru- 
bej czwórki Natomiast życio- 
we jes! zapicnienie, czy przy 
uzyadnianiu różnic, dzielących 
cztery wielkie mocarstwa, 
Niemcy uzyskają wolne ręce 
dia nowego, aniywersalskiego 
„pokoju“ w środkowej (| wę 
wschadniej Enrapie. 

Projekt koncertu czyli poro- 
zumienia czterech mocarstw 
znalazł pewien oddźwięk we 
Francji, B. premier i b. mini 
ster spraw zagranicznych, Flan 
din stał się rzecznikiem tego 
nowego kursu. W „Journal” i w 
„Epoque” wskazywał na konie- 
cznośc natychmiastowych roko- 
wań Francji z Niemcami i Wia 
cham. Zapewmał, ze tworze- 
se koalicji światowej celem 
zatarasowania drogi dla nie- 
mieckiej hegemonii (ponowa- 
nia), to najpewniejszy środek 
doprowadzenia do wojny. 

Nie rozumiem — pisał w liś- 

cie do „Epoaue”" — jak nacjo- 
maliści francuscy mogą się wa- 
hać. W chwil, gdy polityka 
angielska pracuje nad zbliże- 
niem do Rzymian i Berlina, czy 
my mamy utrudniać jej wysił- 
ki? Sądzę, że, wprost przeciw- 
nie, powinniśmy jej sekundo- 
wać. 
P. Henri de Kerillis, naczet- 
my publicysta prawicowej „£” 
poque“, zajął w tym samym 
numerze stanowisko odmienne. 
Wskazał, że krucjata p. Fian- 
dina za zbliżeniem do Hitlera 
mie ma najmniejszych szans u- 
spokojenia ambicji niemieckich. 
a raczej je rozzuchwali. Zniechę 
ci zaś ostatecznie państwa sła- 
be, które czują się zagrożone 
i rzuci je w objęcia Berlina. 

Podczas debat nad polityka 
zagraniczną w parlamencie roz 
winął p. Flandin swe poglądy. 
Twierdził, że pokój, zorganizo- 
wany w traktacie wersalskim, 
jest umierający. Powołał się na 
przemówienie premiera Cham- 
berlaina, że Anglia poza alian- 
sem z Francją, nie będzie 
zbrojnie interweniować przy 
regulowaniu konfliktów.. Doma 
gał się przystosowania polityki 
francuskiej do polityki angiel- 
skiej i podjęcia rozmów z Niem 
cami i Włochami. Gdyby zaś 
Francja została zaatakowana, 
to poza linią Maginota moze 
trzymać się dość długo, aż 
przyjaciele przyjdą z pomocą. 

Po raż pierwszy odezwał się 
w parlamencie francuskim głos 
b. premiera i b. ministra spraw 
zagranicznych a zarazem Wwy- 
bitnega deputowanego. żeby 
Francja dokonała odwrotu od 
reszty Europy i szukała swego 
-e e 


List Lotem 


zastępujej« 


St. 


kezpieczeństwa tylko poza far | 
tyfikacjami Maginota w oparcin | 
m alians z Anglią. P. Flandin 
pozostał w parlamencie odo- 
sobniony. Odprawa parlamen- 

tu francuskiego była jednomy- 


ślna. Na razie — zanotował z 
rozczarowaniem _ „Vólkischer 
Beabachter" — nie postawa 


męska p. Flandina w duchu pa 
koju francusko - niemieckiego, 
lecz deklaracja „wojenna™ p. 
Pawła Reynaud i jego atak 
przeciw nowym Niemcom uzy- 
skały jednomyślną aprobatę 
parlamentu 


Miarodajny dziennik hitle- 
rowski zaświadcza, że pokśj 
francusko - niemiecki polegal- 
hy na odwrocie Francji od re 
szty Europy i na cofnięciu się | 
wyłącznie poza linię Magino- | 
ta. Teza p. Flandina powinna | 
więc stać się dla nas ostrzeże- 
niem, do czego miałby dopro- 
wadzić koncert czterech wiel- 
kich mocarstw, wzgl. „dwu- 
stronny” pokój francuska - me- 
miecki. 

Przez ostatnich kilka lat sły- 
szymy oficjalne zapewnienia 
że Polska opiera się na syste- 
mie „własnego bezpieczeńst- 
wa”, Doszliśmy w ten sposób 
od „mocarstwowej” i niezależ- 
nej (od Francji) polityki da roli 
państwa „nentralnego”. Kane 
ierz Htler w ostatnim swyn 
przemówieniu w Reichstagu z 
uznaniem wyraził się o pan 
stwach, które przeszły do po- 
į lityki neutralności. P. Flandin 
nawołuje do „polityki“ francu- 
sko - niemieckiego, bez wzglę- | 
du na alianse francuskie na 
wschód od Renu, 

Pytamy naszych „realistów * 
politycznych, jak im podoba 
się b. minister spraw zagrani- 
srh i “an 
przypomina w szukaniu nowe- 
go kursu „własnego bezpie- 
czeństwa” Francji? 


Nie poddawajcio się bezrudnie cer 
pieniom i dolegliwościom  wątrouy, 
mogąc je  skulecznie zwalczac. 
Wa.rzymajcie ataki kamieni żółci 
wych, uprzedzając leczeniem 
sprawności wątroby i regulując nor- 
|malne wydzielanie  żółd. Przy 
pierwszych pólach wątrohy kieuy 
rozpoznany zostal rodzaj cierpienia 
Ban wo Mik pia kamicy 


LÌ 


W polowie lutego obradowało 
w Bruksel biuro (zarząd) Mię- 
dzynarodówki Miodzieży Socjali- 
stycznej. Na posiedzeniu byl obe- 
eny sekreiarz generalny Między- 
narodówki Socjalistycznej, iow. 
Fryderyk Adter. 

Głównym przedmiotem obrad 
była sytuacja w Hiszpanii i zada- 
nia miodzicży wobec Hiszpanii 1e- 
publikańskiej. Referat wygłosił 
przedstawiciel Zjednoczonej Mło- 
dziey Socjałistycznej w Hiszpanii 
tow. Cabeilo, który mi. in. zawia- 
domił, że organizacja, do której 
należy, liczy obecnie pół miliona 
członków i odgrywa przodującą 
rolę w akcji jednoczenia młodzie- 
ży antylaszystowskicj. 

Przyjęto obszerną rezolucję, za 
wierającą w plerwszej części te sa 
me żądania i protesty, co uchwały 
Międzynarodówek Socjalistycznej 
i Zawodowej. W drugiej części 
rezolucja wyraża wdzięczność Mię 
dzynarodówki Młodzieży dla mło- 
dzieży hiszpańskiej za jej ofiarną 
obronę Republiki hiszpańskiej zar 
mo w armii fak na tyłach. Wdzię 
czność i podziw wlnne się ujawnić 
nie tylko w słowach, lecz także w 
czynach. Międzynar. Mlodzieży 
wzywa tedy wszystkie swe od- 
działy, by w przeddzień święta 
majowego urządziły zgromadzenia 
maniłesiacyjne na cześć mladzie- 
ży hiszpańskiej, by zarządzono ak 
cje pomocy Í zbiórki na rzecz mło- 
dzieży hiszpańskiej, aby ona % 
gła nadal wypełniać wielkie swe 
dzielo obrony Republiki, oraz wy- 
owania nowego pokolenia w du 
chu zasad wolności i socjalizmu 


t e l e g ra mi Uchwalona szereg prakiycznych 
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ohyrandóaki Mlndiejy 


Socjalisiycznej 


Polski przemysł węglowy pra- 
cował w ubiegłym roku w warun- 
kach siosunkawo dobrych. Zbyt 
węgla powiększył się zarówna na 
rynku wewnętrznym, jak i zagra- 
nicznym, przy czym ceny za wę- 
giet eksportowany podniosły się 
znacznie. 

Zdawałoby się, że przemysłow- 
cy węglowi zadowoleni są z zeszło 
rocznej koniunktury dla gómictwa 
węglowego, że nie będą narze- 


„ | kać na nierentowność kopalń i nie 


możliwość inwestowania kapita- 
tów w kopalniach. 

Jest jednak inaczej, 

Dyrektor generalny Załdadów 
Hohenlatego, p. inż. Aleksander 
Ciszewski, oglosil w „Kurierze Poł 
skim“ z dnia 16 stycznia r. b. ar- 
tykuł pod tytulem „Koniunkiura i 
irwestycja w przemyśle węglo- 
wym“, w którym nie przeczy wy- 
bitnej poprawie reprezentowanego 


przezeń przemysłu, twierdzi jed- 
nak, że: 
„Bilans zeszłorocznej poprawy 


w przemyśle węglowym jest przez 
opinię stanowczo — przecen'any. 
Wzrost wydobycia o 20 proc., oraz 
zwyika cen eksportowych, Jakkoł- 
wiek dotycząca tylko około 27% 
całego wydobycia, wywołałyby nie- 
wątpliwe  znarzniejszą poprawę 
sytuacji przemysłu węglowego, je- 
dnak tylko w tym wypadku. gdyby 
tym obiawom pomyńlnym na $s 
w ył równocześnie dość powa 
źny wzrost kosztów wlasnych, Tym 
szazem wzrost tych kosztów, spo 

wodowany rwyżką cen materiałów 
ruchowych, [dochodząca np. dla ko 
palniaków niemal do 80 proc, ceny | 
z lat ubiegłych) jak nie mniej zwyż | 


aama 


PRzy PRZEZIEBIENIU 
GRYPIE i KATARZE 


żółciowej | zlej pizemianie maieni 
ra Cz. Krmssowskiego, ze mma- 
„dem słownym RAMILINA, obsese 
klinicznie, działające zkutecznia % 
doleghwotcinch wątrony, w atuku 
kamieni żółciowych, w złej przemia- 
nie materi, nadmiernej otyłości. 
Cena puc. i. 2. Do nabycia w apte- 
kach i akładach aptecznych. 


wskazówek, mających zapewnić 
powodzenie akcjam, zalecanym w 
rezolucji. 

Uchwalono dale] rezolucję prze 
ciw najazdowi Japonii na Chiny. 

W sprawie udzialu Międzynara 
dówki w órugim światowym zje- 
żdzie młodzieży  pacyfistycznej, | 
który się odbędzie ad 18 do 25.go 
sierpnia r. b. w Nowym Jorku, 
zarząd jednomyślnie postanowił 
pozostawić poszczególnym sek. 
cjom wolną rękę; Międzynarodów 
ka wysłałaby na zjazd obserwa- 
tora, pod warunkiem wszakże, że 
w zjeżdzie nie wezmie udzialu 
młodzież faszystowska. 

Wobec tego, że na tegorocznej 
konferencji Międzynar. Biura Pra- 
cy będą omawiane sprawy wy- 
ksztalcenta fachowego | zawodo- 
wego, oraz zagadnienia dotyczące 
terminatorów, zarząd uchwalili 
zwrócić się do sekcji, by w tych 
sprawach wyrazity swe poglądy ! 
żądania i przedstawiły je zarów. 
no Międz. Biuru Pracy, jak też 
przedstawicielom rządów | orga- 


Bez demagogii 


nizacji, uczestniczących w konłe- 
rencji genewskiej. 

Biura rozpatrzylo szereg spraw 
na'ury organizacyjnej, m. in. spra 
wę tegorocznego posiedzenia egze 
kuiywy | przysziego kongresu 
Miedzynar, M'odzieży. 

Zamykając obrady, przewodni. 
czący jeszcze raz pozdrowił towa. 
rzysży hlszpańskich i ponownie 
wezwał wszystkie sekcje Między. 
narodówki do akazanła solidarna. 
šcl z bohaterską m!odzieżą Hisz- 
pani republikańskiej, będącą prze 
dnią strażą hojowników o wol 
ność Hiszpanii | Europy. 


ką płac i akórceniem czasu prazy, | energil 0.63 zł., 


był tak znaczny, że w dużej częśc | zh, 


skompensował korzyści osiągnię*e 
dzięki zwiększenia mię wydobycia i 
wzrostami cem akeportowych. 

Ta nieznaczna poprawa wyni- 
ków finansowych przemysłu węglo 
wego w r. 1997 mie stoi, niestety. 
w żadnym stosunku do ogromnych 
strat poniesionych w okresie kry. 
zysu. Straty ta przekroczyły dość 
poważnie sumę wszystkich dokona- 
nych w tym okresie odpisów a- 
mortyzacyjnych co oznacza, łe 
przemysł ten przez cały okres kry 
zysu żył kosztem swej gubetancji, 
bez możności odnowienia zunżywa 
jących mię coraz bardziej z roku na 
rak mrządzeń wytwórczych To tet 
w żadnym może innym przemyśle 
stan tych urządzeń mie jest 


inne koszty 0.17 
koszty ogólne-1.13 zł., z czego 
odchodzi 0.17 21, z tytułu docho. 
du ubocznego). 

Jak wyglądają koszty własne z 
listopada 1937 r, a więc po pod- 
wyżce piac i skróceniu czasu pra- 
cy na dole? 

Na Śląsku wynosiły ane prze- 
cłętnie 10.52 zł. (robocizna 4.41 
zł, świadczenia dla robotników 
1.32 zł, uposażenia urzędników 
0.94 z}, rachunki przedsiębiorstw 
i koszty materialu 2.20 zł., koazty 
energii 0.60 zł., inne koszty ruchu 
0.14 zł., koszty ogólne 1.10 zi., mi. 
nus 0.18 zł. dochodu ubocznego). 

W pozoslałych zagiębiach wy- 
nosiły 10.94 zł. (robocizna 4.55 zł., 
świadczenia dla roboiników 1.26 


tak | zł, rachunki przedsiębiorstw i ko- 


przestarzały, w żadnym zaległości | szty materiałów ruchu 2.30 zl., kO- 


inwestycyjne, spowodowane zupełną szty energii 0.66 zł., 


mne koszty 


nierealnością odpisów amortyzatyj ruchu 019 zł., koszty ogólne 121 


nych, nia są tak wielkie, jak wła- 
śnie w przemyśle węglowym. 

W następstwie tego stanu rzeczy 
również i potrzeby inwestycyjne w 
tym przemyśle a} odpowiednio 
wie'k'e, a program inwestycyj, któ 
re pomnny być wykonane w ciągu 
3-sh lat dle odrobienia przynaj- 
mniej najważniejezych  zan'edbań. 
oblicza przemysł ten na przeszła 
200 mij. zł. N'estety jednak, nn. 
wet w tym pozornie tak korzyn- 
nym dla przemytłu weglowega r. 
1937 osiągniete nadwyżki zapewne 
nia nozwcla na pokrycie srecei niż 
2'8-ch bieżnrej amcriyzacji Zna. 
czy to. Innym słowy. że przemy 
węglowy jeszere nawet | teraz, w 
okresie rzekomo tak pomyślnej dla 
niego koniunktury, wydziera się w 
dalszym ciagu, zastępując tylko 
część bieżących strat substancji ro 
wymi inwestycjami”, 

Nie zabierallbyśmy głosu w spra 


| wie artykulu p. inż. Ciszewskiego, 


gdyby łego twierdzenia odpowla- 
dały rzeczywistości. 

W jakich warunkach pracował 
naprawdę przemysł węglowy w ro 
ku 1937? 

Wydobycie węgia podniosło się 
z 20.742.525 do 36.218.176 ton.. 
czyli. o 21.77% w stosunku da wy 
dohycia z roku 1036. Stan zatru- 
dnienia wynosi! 79534 gómików 
wobec 68298 w roku 1036, pod- 
niósł się o 1645%. Suma wyn'at 
rocznych podniosła z 138 722 003 
na 174.218.873 zl, czyli o 25.7% 
w stosunku do roku 1836. 

Tak się sprawa przedstawia cy 
irowo. Ponieważ jednak nłe wie- 
my ile tysięcy godzin przepraco- 
wali górnicy w roku 1937 (w ro- 
ku 1936 było lch 131.4 miliony), 
trudno nani na podstawie powyż- 
szych danych obliczyć zarobki gór 
ników miesięczne albo dzienne. 
Musimy zatym sięgnąć da kosz- 
tów własnych przemysłu węg!o- 
wego, aby wykazać, w jakim sto- 
pnia podniosły się płace. 

Nie kwestionujemy, że ceny drze 
wa podniosły się w ubiegłym roku 
o 45%, a ceny żelaza 0 104, 
przez co musiałyby się podnieść 
koszty własne. Jednak ani ostat- 
nie podwyżki płac, ani skrócenie 
czasu pracy nie wpłynęły wydat- 
niej na podwyższenie kosztów wła 
snych. 

Koszty własne wynosiły we 
wrześniu 1937 r., a więc przed pod 
wyżką płac, dla gómictwa węglo- 
wego na Śląsku przeciętnie 10.06 
zł. w tonale węgla (robocizna 4.24 
zł, świadczenia dla robotników 
1.20 zł, uposażenia urzędników 
0.89 zł, rachunki przedsiębiorców 
i koszty materlałów ruchu 2.13 
zł, koszty energii 0.57 zł, inne ka 
szty ruchu 0.14 zł., koszty ogólne 
1.06 zł. Z tego odchodzi 0.17 zł. 
z dochodów ubocznych). 

W pozostałych zagłębiach kosz- 
ty wlasne wynosiły 10.53 zł. prze- 
ciętnie (robocizna 443 zl., świad- 
czenła dla robotników 1.18 zł., upo 
sażenia urzędników 0.90 zł, tī- 
chunki przedsiębiorstw i koszty 
materiału ruchu 2.26 zł., koszty 


zł, minus 0.17 zł. z dochodu ubo- 
cznego). 

Robocizna w ogólnych kosztach 
podniosła się po ostatnich pod- 
wyżkach i skróceniu czasu pracy 
na kopalniach śląskich a 4%, a na 
pozostałych o 2.75%. Czy wobec 
tego można mówić o podwyżce 
płac? 

Pocóż więc taki lament, że mini- 
malna podwyżka płac I skrócenie 
czasu pracy, które zresztą istnieje 
tylko Ja papierze, komsumują Zy- 
ski, Jakie przemysł węglowy ma z 
polerrzonych cen na ryntiach eks- 
portowych (a są one dia niektó. 
rych towarzystw 0 100%, wyższe 
od cen 2 roku 1936) i jakle oslaga 
z większego zbytu węgla na ryn- 
ku wewnętrznym — o cenach dia 
przemystu dobrych, nie ulega |ą- 
cych żadnej fluktuacji? 

Zdajemy sobie doskonale spra. 
wę z wyjątkowo ciężkiej sytuacji, 
w jakiej przemys! górniczy praco 
wał w latach ostatnich, Nikt nie 
neguje faktu, że obecny stan ko- 
palń jest opłakany „że wymaga in 
westycyj dla podniesienia zdołnoś- 
cl pardukcyjnych koplań, że prze- 
mysł ma prawo szukania środków 
dla umchomienia kapitalu inwe- 
stycyjnego. 

Nie możemy jednak przejść do 
porządku nad tym, aby przemysł 
usprawiedliwiał rzekomą niemo- 
żliwość inwestowania kapitałów 
choćby tylko w rabotach przygo- 
towawczych artykułem, w którym 
w niewłaściwy sposób naświetla 
skutki minimalnej poprawy płac 1 
papierowego skrócenia czasu pra- 
cy. 

JÓZEF JANTA. 


ZY TAA 


JEŻELI CIERPISZ 


Pij aok świętojańskiego ziela (dziu 
rawca) skuteczny przy bólach i koł. 
kach wątroblanych, katarach i bå- 
lach żołądka i Kiszek, kamieniach 
nerkowych i pęcherza, bólach newral- 


gicznych i kurczach nerkowych. 
Sprzedaż w aptekach | drogeriach. 
Sklad główny: Warszawa, Miodowa 


14. Magistar Edward Gobiee. 


do falı radiowej 


Wszyscy wiedzą, że najpawol- 
niej na świecie porusza się áli- 
mek, ale nie wszyscy wiedzą, jaką 
cyfrą wyraża się ta powolność. 
Otóż ślimak przebywa.. półtora 
milimetra na sekundę. Jakże szybe 
kim wydaje się przy: nim czło- 
wiek, skoro przeciętnie wykonuje- 
my, pływając, metr dziesięć na 
sekundę, chodząc — metr czter 
dzieści. A ota teraz kilka danych 
o szybkości z innych dziedzin: 
wiatr — 4 metry na sekmndę, 
cyklista — 5 mir, gołąb — 20 
mtr, giemza — 25 mtr. przecięt< 
my samachód—34 mir., samolot— 
83 mtr, dźwięk przy 16° — 310 
mtr., ziemia dokoła słońca — 
30.000 wtr., fala radiowa 
300.000.000 metrów. 


„Daily Herald“ 


„Daily Herald“, organ angiel- 
akich socjalistów, w notatce z War 
szawy o wizycie marez. Goeringa, 
pisze co następuje: 

„Jestta czwartu podróż (Goeringa) 
da Polski. kiórego wisrty rtały się 


wadycylną manifemceją przyjaźni pol- 
ska - niemieckiej. Gdyby on nie upo- 
lował rysia w atycznin czy w lutym, 
ta nieobecność Jego wywołałaby wig- 
ce] domysów. nià jego wieyty”. 


Str. 
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Zbrojenia Wielkiej Brytanii Kasa obrony narodowej 


Podwyższenie budżetu wojskowego 


Opublikowano preliminarz bud- 
żeiwwy angielskiego  minitieriutni 
wojny. Zamyka się on ogólną su. 
mą 106.5 millionów fnatów i jest 
o 24325 milionów funtów wyż- 
szy od zesz.oraczncego budżciu woj 
skowegu. Z sumy 106,5 milionów 
funtów wylączona zostanie kwota 
21.143 miliony funtów, która pe 
pokryciu jej w drodze rozpisania 
pożyczki wydatkowana zostanie 
na urządzenia į zakłady fabryczne 
czynnej armii. Wydatki na samo 
wojsko wynoszą wobec tego we- 
diug preliminarza 85.357 miiionów 
funtów, przekraczając zeszlorocz 
ny budżet o 22,237 milionów fun- 
tów. 

Do opublikowanego budżetu 
wojskowego dolączone została me 
morandum angielskiego ministra 
wojny, kióry stwierdza wyrażną 
poprawę jaka w ubiegiym roku za 
znaczyła sięyw dziedzinie rekruta- 
cji żołnierzy do czynnej armii. 

Na rok bieżący przewidziane zo 
stało podwyższenie liczby żolnie- 
rzy w jednostkach liniowych o 2 
tys. t. zn. do 170.000 żołnierzy. Mi- 
nister wojny zapowiada m. in. 
zmoioryzowanie kilku putków ka- 
waleryjskich tak, że z upiywem 
przysziega raku budżeiawego 12 
z pośród ogółem 15 pułków kawa. 
leryjskich zostanie zmotoryzawa. 
nych. Ponad to przewidziane jest 
utworzenie rowego, 8-ego bata- 
Tionu czalgów. 

Armia terytorialna podwyższona 
zostanie z 130.000 do 152 tysięcy 
żolnierzy, Efektywy drugiej armii 
rezerwowej wynoszą obecnie 25 
tys. żołnierzy. 

Podwyższenie budżetu wojsko. 
wego na rok 1938,39 spotkało się 
na łamach dzienników na ogół z 


aprobatą j uważane jest ze wzglę- 
du na obecne położenie międzyna- 
rodowe za usprawiedliwione a na- 
wet konieczne, 

„Evening News“ podkreśla, że 
Anglia, decydując się na dozbroje- 
nie czekała aż do ostatniej chwi 
nie mogąc dlużej tolerować niedo- 
staiecznego zabezpieczenia im- 
perium brytyjskiego i pokoju świa 
s 


«„Slar" oświadcza: „Jesteśmy 
golowi zapłacić wysoką cenę za 
nasze dozbrojenie, lecz zapłaciw- 
szy ją damagamy się odpowied- 
niej równowartości, którą nam da 
prowadzona przez nas polityka 0- 
twarla, męska, honorowa i poko- 
jowa. Zapłaciwszy bowiem cenę 
za naszą broń nie należy równo- 
cześnie stwarzać pozorów, jako- 
byśmy jej nie posiadali". 


W przerwie między obradami 
nad ustawami społecznymi fran- 
cuska izba deputuwanych przystę- 
pila we czwartek popołudniu do 
dyskusji nad projektem ustawy © 
puwałaniu do życia specjalnej od- 
rębnej instytucji t. zw. samodzieł- 
nej kasy dla zarzadzania fundu- 
szami, przeznaczonymi na obronę 
narodową. 


Kodeks Pracy w ogniu sporów 


między obu Izbam: we Francii 


Przewlekła debata parlamentar- 
na nad nslawą o koneyljacji i ar 
hitrażu w zatargach spułecznych 
wreszcie zbliżyła się ku końcowi. 

Na 4ech plenarnych posiedze- 
niach, jakie miały miejsce w ci 
gu środy i czwartku, lzba De- 
putowanych i Senat starały się za. 
straszyć nawzajem  nieustępliwa 
acią, lecz ustępowały krok za kro 
kiem. 

Do ostatniej chwili głównym 
przedmiotem niezgody była spia 
wa rozciągnięcie uiawy na robot. 
ników rolnych, juk również spra 
wa zaslosowania ruchomej tabeli 
płac, klórej Izba Deputowanych 
chciała nadać charakter jaknaj- 
bardziej aulomatyczny. w załeżno- 
ści ad wzrostn kosztów utrzyma: 

$ nia. 


Í w ciągu ostatniego posiedzenia 
plenarnego w nocy ze środy na 
czwartek izha Deputowanych w 


czyniła pewne ustępstwo na rzecz 
Senatu, godząc się, hy przedsię- 
biorcy, tłumaczący się trudnościa 
mi finansowymi i z tej racji od- 
imawiający zsetosawinia rucho- 
mej tabeli płac, nie będą obowię: 
zani przedstawiać urbitrom, ma 
jącym ocenić ich sytuację finan- 
s0wą, dokumentów. jakich ci bę 
dą żądać, 


Po czwartkowym rannym posie- 
dzeniu senatu poglądy obu izb w 
sprawie zastosowan.a ruchomej ta 
beli płae zostały prawie że uzgud- 
nione, tak, iż obecnie pozostał tyl 
ko jeden zasadniczy punkt spor 
ny, t. j. sprawa rozciągnięcia usla- 
wy na robatników rolnych, której 
senat nie chce za żadną cenę 


Przyjąć. 


Bo;ówxarstwa hula w Japoni 


Agencja Domei donusi: Doko 
ummo napadu na przewódcę spo 
łecznej Partii Ludowej Isoha Abe. 
Napastników było czterech. 
Wdarłszy się przemocą do miesz- 
kania przewódcy stronniciwa za' 
dali mu kilka ran. 
D 
Na posiedzeniu Izby Reprezem 
tantów przedstawiciel Społeczne- 


Krestiński przyznaje się do winy! 


Bucharin popychał Japonię i Niemcy d 


W dalszym ciągu procesu mo- 
skiewskiego przesłuchano: Iwano 
wa, b. komisarza przemysłu drze- 
wnego ZŚRR | Zubarewa, b. za- 
stępcę komisarza rolnictwa ZSRR, 
oraz częściowo Bucharina w związ 
ku z zeznaniami Iwanowa 1 Zuba- 
rowa. Iwanow przyznał się, że ma 
jąc 17 lat jako uczeń gimnazjalny 
był na usiugach ochrany od roku 
1908. Do roku [916 pełnił — jak 
zeznaje — rolę prowokatora. Do 
Partii Bolszewickiej wsiąpił na po 
lecenie achrany w roku 1915. Dzia 
łalność Iwanowa polegać miala 
na organizowaniu grup prawico- 
wych, zbrojnych wystąpień kułac- 
kich, szpiegostwa I dywersji na 
wypadek wojny ZSRR z państwa- 
mi kapitalistycznymi. W kraju 
pólnocnym szpiegostwo było pro- 
wadzone na rzecz Anglii i, jak 
twierdził Iwanow dyrektywy wy- 
wizdu angielskiego były identvcz 
ne z dyrektywami „centrum* pra- 
wicowego. 

Ca'e zeznania Iwanowa, mające 
pozory przyznania się do winy, by 
ły faktycznie mową  oskarżającą 
Bucharina, który, wedlug zeznań 
Iwanowa, przeds'ębrał krokl, ce- 
lem skłonienia Niemiec I Japonii 
do wojny przeciw ZSRR. 

Zeznarla Iwanowa Bucharin w 
zasadzie potwierdził, wypieral się 
jednak kontaktu z wywiadem an. 
gielskim, przyznając się Jedynie 
do tego, że w walce przeciwka re 
żimowi sawieckiemu spekulowal 
na koniunkturę wojenną, że była 
ta polityką „centrum“ prawicowe 
go w składzie Bucharina, Rykowa 
i Tomskiego, 

Zubarew, b. zastępca komisarza 
rolnictwa ZSRR podobnie jak l 
Iwanow uderzył w ton skruchy. 
Do organizacji prawicowej nale. 
žal, jak stwierdził, od roku 1929 
do chwili aresztowania, Oświad- 
czył, że niemożność wymiany po- 
glądów wewnątrz parlii zmusiła 
go do akcji konspiracyjnej. 

Poza tym Zubarew zeznał, że 
brał udział w projektowaniu za- 
machu na Stalina, Woroszylowa, 
Mołotowa i Kaganowicza. 

Celem potwierdzenia zeznań Zu 
harewa o jego roli w ochran'e car 
skiej, prokurator zażądał przypro- 
wadzenia świadka, bylego prysta- 
wa Wasiliewa, który zwerbował 
Zubarewa. Wasiliew nie tylko po- 
twierdził zeznania Zubarewa, lecz 


powtórzy! je prawie doslownie, 
mimo, że dotyczyło to laktów z 
przed 30 lat. Fenomenalna pamięć 
Wasiliewa BB-letniego starca wy- 
wołala zdziwienie. Podkreślić naie 
zy, ze zeznania Zubarewa szły po 
„inii abciążenia Rykowa. 

Sensację jednat: wywolała cał. 
kowita kapitulacja Krestlnskiego, 
który poiwierdził bez żadnych za. 
Strzeżeń zeznania zlożone na śledz 
twie, a których jeszcze dnia po- 
przedniego mów jako o złożo. 
nych niedohrowolnie. 

Krestinski wyjaśnił, iż jego sta- 
nowisko bylo rezultatem „wstydu 
przed opinią publiczną, nie miał 
on odwagi przyznać się publicznie 


Proces moskiewski wywołał 
wielkie oburzenie opinii francu- 
skiej. 

Jeśli trudno byłoby sprecyzo* 
wać w tej chwili konsekwencje 
procesu na arenie międzynarado- 
wym, klóre jak to wyraźnie okre- 
ślił „Temps“, poważnie ograniczą 
możliwości dyplomacji sowiee 
kiej, to w każdym razie nie ulega 
wątpliwości, iż prestiż Sowietów 
zoslal zachwiany nawet w tych ko. 
łach francuskich, które dotych: 
czas nie ukrywały swych sympatii 
dla współpracy politycznej z So- 
wietami. 

Przykładem tega może być kon. 
sekwenine atanowisko oficjalnego 
organu Partii Socjalistycznej „Po 
pulaire*, który w czwarlek w trze- 
cim z kolei artyknle swego dyplo- 


wojny z Z.S.5.R. 


da swoich przestępstw a poza tym 
stanowisko to było wywołane 
złym stanem zdrowia, dzisiaj jed- 
nak przyznaje się calkowicie do 
winy i do lego, do czego przyznal 
się na śledztwie”. 

Rakowski zeznał, że w r. 1927 
w przejeździe do Moskwy zatrzy- 
mał się w ambasadzie sowieckiej 
w Berlinie, gdzie ożbył rozmowę 
z Kamienlewem i Kreslińskim. 
Krestinski wówczas mlzl zalecać 
„taktykę manewrowania”. 

List, jaki Krestlnski mial wtedy 
wys!ać do Trockiego w sprawie 
zerwania, miał rzekomo na celu 
zapewnienie K. alibi. 


mmatycznego redaktora L Leroux 
oie ukrywa oburzenia z powodu 
moskiewskiego procesu. 

Siala Komisja Adminietracyj 
na Partii Sacjalistycznej na epe- 
cjalnym posiedzeniu uchwaliła ko- 
munikat, calkowicie aprobujęcy 
stanowisko „Populsirc* wobec te- 
go procesu. 

„Ordre* nazywa Stalina „naj. 
okrutniejszym satrapą”, Zaó 1e- 
daklor dziennika „J'Fpoque* p. 
de K=ryllia, który ostatnio angażo- 
wał się wyrażnie na rzecz współ: 
precy dyplomatycznej, a nawet 
sojuszu wojskowego z Sowietami, 
pisze dziś o ZSSK w wyrsźnie kry- 
tyczny tonie. „Należy sobie zadać 
pytanie — psze dziennik — czy 
poprostu dyktator sowie: nie 
pogrążył się w jekiejś fali em 


Zbroeien.a morskie ZSSR 


Flota sowiecka w chwili obec- 
nej obejmuje szereg okrętów 0 
wyporności lącznej 300 tys. ton, 
wlączając w to 3 krążowniki [-ej 
klasy i okoła 140 lodzi podwod- 
nych. Informacje dodają, że z 
chwilą objęcia naczeinego dowódz 
twa nad marynarką przed admira- 
ła Smirnowa, Sowiety poczęły brać 
udział w wyścigu morskim. Obec- 
nie Sowiety zamówiły w stocz- 
niach amerykańskich 2 pancerni- 
kl o wyporności 25 tys. ton każdy, 
nie zadawalając się budowanym: 
cbheonie na stoczniach sowieckich 


4 krążownikami klasy A i 2 krążo- 
wnikami klasy B. Prócz tego w Ni 
katajewie na morzu Czarnym bu- 
duje się 'atniskowiec „Waroszy- 
low" a wyporności 10 tys. ton. Su. 
wieckie bazy morskie stworzone 
we Władywostoku i Murmonńsku 
skierowane są giównie przeciwka 
Japonii į Niemcom, lecz w chwil: 
obecnej budowane są nowe bazy 
morskie w różnych punktach mo- 
rza Ochockiego, gdyż Władywa- 
stok z wielu względów sirategicz. 
nych uważany jest za bazę niedo- 
statecznic pewną. 


go Stronnictwa Ludowego zgłusił 
interpelację w sprawie tego za 
machu, domagając się od mini 
sira spraw wewnętrznych wyja- 
śnień, oraz zapewnienia ochrony 
członkom izby reprezentantów 
podczas trwania sezji. 


Mówca przypomniał niedawne 
najście na siedzibę stronnictw 
Minstito i Seiyukai, dodając, iż 
otwarcie są wydawane odezwy i 
odbywają się meetingi przeciwko 
Społecznemu Stronnictwn Ludo- 
wemu, którego człankom zagraża 
niebezpieczeństwo. 

Minister spraw wewnęlrznych 
wyraaił współczucie pod adresem 
przewódcy Stronnictwa Isoha Ahe 
zapowiadając, iż z całą energią 
wystąpi przeciwka napastnikom. 
Odpowiedź ministra nie zadowol- 
miła ani posła, który wniósł in- 
terpełację, ani izby. 

Minister spraw wewnętrznych 
oświadczył, iż on jest odpowie 
działny 7a utrzymanie ładu i spo- 
kaju w stolicy. Oświadczenie 10, 
jak zaznacza agencja Drmei przy- 
czyniło się da jeszcze większego 
zamieszania w izbie, które uspo- 
koiło się w chwili, gdy premier 
Kanoje wszedł na lrybunę. 

Premier Konoye zapewnił, iż 
wysiłki w eclu utrzymania Jadu 
i pokoju będą zdwojone. 


Francja wzbu:zona procesem moskiewsk m 


dyzmu. W każdym razie zupełnie 
nie zdaje on sohie eprawy z tego, 
że to, co się dzieje w Sowielach, 
będzie miało poważne kon-ckwem 
cje na terenie polityki międzyse 
redowej”. 

Tej fali artykułów wyraźnie 
kłopotani komuniści franvusy 
przeciwstawiają bardzo słabą 
konirskcję. Partia Komunistyczna 
«udała krótką adezwę, w której 
stara się wobec opinii francuskiej 
aperować arzumentami, iż „oskar 
mai w procesie moskiewsk = 
dzizłali nu rzecz zbliżenia nie- 
miecko - sowieckiego, a więc prze 
siwko interesom Francji. Kamuni. 
ilyczna „Humanite* zamieszczś 
jedynie artykuł sen. Cachina, któ: 
ry z widocznym wysiłkiem stara 
się odpowiedzieć na kampan 
j potępieją- 


boniu, gdzie spoczywała 


Z 


a. | liby uda) 


Projekt ten ze względu ne at- 
mosferę międzynarodową nie na- 
potka z pewnością na żadne za- 
sadnicze sprzeciwy ze strony po- 
szczególnych partyj politycznych. 

Dodatkowy nadzwyczajny wysi- 
lek finansowy Francji w r. b. na 
zbrojenia obliczany jest na 15 mi 
liardów fr, Dotychczas £ zw. nad- 
zwyczajny budżet, obejmujący wy 
datki na obronę nerodową, usta 
la te wydatki na sumę przeszło 
1] miliardów fr, które, jak wia- 
damo, pokrywane są drogą poży 
rzek. 

Poza lym minister obrony na 


adier oświadczył, iż 
du parlamentu o 
dodatkowe kredyty na obronę ne: 
rodową w wysokości 3,200 miln. 
fr. Nie należy pa tym zapominać, 
SŁ poza powyższymi sumami na 
abornę narudową, zawariymi czy 
to w budżecie nadzwyczajnym, 
czy też w projeciz nowych kredy- 
tów, tównieś i budżet zwyczajny, 
zasilany z normalnych pudetków, 
przewiduje normalne kredyty dla 
poszczególnych działów obrony 
narodowej, t j. armi, marynarki 
i lotnictwa. 


Pogrzeb of ary mordu 


Odhył się przy bardzo licznym 
udziale ludności z Lubonia, okoli- 
cy i Poznania pogrzeb zamordo- 
wanego ks. Streicha. 

Wokoto domu gminnego w Lu- 
trumna 
ze zwłokami ustawiły sią liczne 
delegacje Sokola, K. P. W., Związ 
ku Szrzeleckiego, Katolickie Sto- 
*arzyszenia Mlodzieży ze szian- 
darami w liczbie przeszło 200 de- 
legacji. Obecni byli również przed. 
siawiciele władz, 

Po odprawieniu modłów przy 
katalalku trumnę wynieśli na ra- 
mionach sokoli. Przy dźwiękach 
marszą żałobnego przewieziona 
trumnę karawanem w asyście stra 
ży honorowej do kościoła para- 
fialnego. Utworzył się kondukt 2a- 


lobny. Otwierały go szeregi dzia- 
twy szkół z Lubonia | okolicy, na- 
siępnie szły organizacje spoleczne 
i półwojskowe. Tuż przed karawa 
nem postępowało liczne ducho- 
wieństwo świeckie i zakonne, w 
liczbie około 100 księży. Zwłoki 
eksportował ks. Schmidt z Rożno- 
wa, w pow. obomickim. Trumnę 
umieszczono w kościele na katalał 
ku, po czym nabożeństwo żałobne 
odprawił ks. dziekan Adamski z 
Łodzi. Mowę żałobną wyglosił ks. 
Kaczorowski. Po nabożeństwie ka. 
biskup Dymmek z Poznania od- 
prawił egzekwie | w otoczeniu due 
chowieństwa odprowadził zwłoki 
do grobu zbudowanego obok ko- 
ścioła. 


Ostatnie depesze i wiadomości na czele numaru 


m" 
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O NAZWY KELUHEÓW 
FABRYCZNYCH, 


Zarząd Związku Polskich Związ- 
ków Sportowych wydał ostatnio do 
związków pańętwowych zarządzanie. 
nakazując, by me przyjmowały na 
swych członków tych klubów, które 
noszą nazwy sdentyczna z nazwami 
zakładów przemysłowych. 


HOKEJ, 


HOKEJOWE MISTRZOSTWA 
POLSKI. 


Zarzad Polskiego Związku Hokeja 
Lodowego postanowił przesunąć ter- 
min rozpoczęcia finałów hokejowych 
mistrzostw Polski w Krynicy z s 
na wtorek 8 bm. Mistrzostwa 
ją 5 dni, przy czym grać bę- 
żdy z każdym,  Dotychczax 
czterej finaliści zostali już wyłonie- 
ni, a mianowicie: Polonia, Warsza. 
wianka Czarni i Dąb. 

Cracovia rozegra swój drugi mecz 
2 Ukrainą (pierwszy mecz wygrała 
Cracovia 4:0) w niedzielę 6 b. m, w 
Katowiench lub Krakowie. Odnośnie 
sprawy wyłonienia mistrza okręgu 
poznańskiego, to polecono mecz AZS 
Poznań — Warta rozegrać w niedzie 

(w Poznaniu wzgl. Katowicach). 
O ile mistrz nie zostanie wyłoniony, 
wtedy albo Poznań nie będzie w ogó- 
le reprezentowany albo PZHL wy- 
znaczy mistrza okręgu (przypuszczał 
nie AZS Poznań). Mecz eliminacyj- 
ny między mistrzem Poznania m mi- 
strzem Pomorza (Sokół Grudziądz) 
udbyłby się w takim wypadku we 
wtorek 8 bm. rano w Krynicy. 


HOREJOWE MISTRZUSTWA 
ŚWIATA W STREFACH. 


Generalny seketarz  szwedzklego 
związku piikarakiego, który równo- 
cześnia zajmuje stanowisko przewod. 
niezącego szwedzkiego związku hoke- 
jowego, wystąmł obecnie z projektem 
aby mistrrostwa Świata w hokeju 
przeprowadzone były według syste. 
mu piłkarskich  mistzostw Świata. 
Mistrzostwa zatym  odbyłyby się w 
grupach eliminacyjnych w strefach, 
a dopiero zwycięzcy tych grup wzie- 
m rozgrywkach finalo- 
wych. Według tego planu, mistrz i wi 
cemistrz Europy walczyliby prawdo- 
podobnie w finałowej grupie a Ka- 


Pogrzeb Gabr.ela GAnnunz 0 


W Gardone odbyło się uroczy 
sle przeniesienie zwłak Gabriela 
d*Annunzio w zamku Vittoriale 
na kadłub okrętu „Puglia“, usta- 
wiony w parku zamkowym. Na 
ukzęcie tym w r. 1915 odbył d'Am 
nunzio wypad na Buccari i dla 
upamiętnienia tego czynu przed: 
nia część okrętu przeniesiona zo 
stala do Viltoriale. 

Przez całą noc ubiegłą wartę 
honorową u trumny zmarłego pi 


sarza pelnili oficerowie wojsk lot. 
miezych, legioniści z Fiume, „Ar 
diti“ į ochotnicy wojenni. Trum 
nę ustawiono na lawecie armat 
niej. Urszak żałobny wyruszył a 
dz. 840 z willi Vitloria da 
jscuwego kościoła św. Mikoła- 
ja. Stamtąd przeniesiona trumnę 
na pokład „Puglii*. W chwili skła 
dania trumny na pomo: hate 
tia artylerii, ustawiona ao poldi 
skim wzgórzu, dała 21 strzałów. 


nada i dleryką s tł ma 
Świnia. 
Przeprowadzenie tego ciekawego 


projektu zależne jest przede wszyst 
kim od kalkulacji finansowej. 


LEKKOATLETYKA 
DALSZE UCHWAŁY MIĘDZYNA. 
RODOWEJ FEDERACJI 
LEKKUATLETYCZNEJ, 

Jak już podaliśmy, na kongresie 
Międzynarodowej Federacji Lekko- 
atletycznej w Paryżu doszło do bu- 
rzliwej dyskusji nad wnioskiem prze 
łożenia turnieju igrzysk olimpij- 
Msa na początek października Wnio 
= ten postawił delegat Japoni w 
imieniu japońskiego komitetu alim- 
pijskiego, motywując go szalonymi 
upałami panującymi w Japonii w 
sierpniu. Propozycję japońską pod- 
trzymali przedstawiciela Niemiec. 
Włoch i Savecji, natomiast Anglia, 
Ameryka i Francja wystąpiły zde. 
cydowanie przeciw tej propozycji, 
twierdząc, że wyznaczenie igrzysk o- 
limpijskich na październik uniemo- 
żliwiłoby udział lekkoatletów . aka- 
demików. Tymczasem zarówno repre« 
zentacja Anglii łak i Ameryki, skła. 
da się przeważnie ze studentów, O. 
statecznie, po bardzo ostrej dyskusji, 
postanowiona przekazać propoycią 
japońską Międzynurodoremu Komi. 
tetowi Olimpijskiemu i podporządko- 
wać się decyzii komitetu. Gdyhy Mię 
dzynarodowy Kommtet Olimpijski u- 
trzymał poprzednie wysnaczony ter- 
min, wówczas olimpijskie zawody lek 
koatletyczna odhywałyby mę po godz. 
15.ej. 

Warto zaznaczyć, że delegat lanoń- 
ski w swym przemówieniu stwier- 
dził kategorycznie, że Japonia za. 
mierza zorganizować olimpiadę w Ta- 
kio, nawet gdyby konflikt z Chinar! 
nie byl do tego czasu uregulowany. 

Rardzo elekawe zmiany przeprowa. 
dził kongres w klasyfikacji rekordów, 
Przeda wszystkim kongres postano- 
wił nie uwzelędniać na swojej Hócia 
rekordów na różnych dystansach w 
milach angielskich (za wylatkiem 
niektórych_ specjalnie  wyszczegól- 
nionych) Pora tym w rzutach prze- 
prowadzone pewne ogreniczenia dla 
|" 


PIŁKĄ NOZNA 


NA RAZIE ODEZWAŁ SIĘ 

TYLKO JEDEN PIŁKARZ. 

Jak wiadomo, jugosłowiański zwią- 
zek piłkarski zwrócił się do swych 
piłkarzy. przebywalących zagranicą 
z apelem, aby nosmieszyli mu z po- 
mocą i przez udział w reptesentaej! 
Jugosławii przyczynili się do wy- 
grania meczu z Polską o mistrzostwo 
Świata. Apel ten skierowany był w 
perwszym rzędzie do piłkarzy iugo- 
słowiańskich. walczących w kluhach 
francuskich. Jek mę dowiadujemy, 
tylko jeden klub francuski F. C, Seta 
zezwolił swemu pilkarzowi na wy- 
jazd do Jugosławii. Chodzi w tym 
wypadku o Siposs, który bynajmniej 
nia należy do czolowych pilkarzy wa 
Francji. W tych warunkach jest wąt 
pliwym, czy Związek jugosłowiański 
orsta z ushig tego pilkarza. 


Na czwartkowym wieczornym 
posiedzeniu Sejmu rozpatrywana 
rządowy projeki ustawy o prze- 
dłużeniu czasowego obniżenia skła 
dek za ubezpieczenia społeczne. 
Wytworzyla cię dosyć paradoksal 
na sytuacja: posłowie grupy pra- 
cowniczej domagali się padniesie- 
nia składek, a wlaściwie GRE 
cenia ich do dawnej wysokości, a 
Rząd nie chce tych pieniędzy przy 
jat 

Cudzoziemiec, który by przypad 
kowo się znalazl na czwartkowym 
posiedzeniu Sejmu, gotów byłby 
pomyśleć, że w Polsce już jesi tak 
dobrze, że zarówno Rząd, jak i 
spoleczeństwo mają nadmiar pie- 
między, z którymi nie wiedzą co 
TObić, 

Referował ustawę pom, Waszkie- 
Wlcz. Projekt tej ustawy polega na 
tym — powiada referent — że ob- 
Niżką akadek za ubezpieczenia eme 
Tytalne robotników i pracowników 
Umyslowych, wprowadzana dekre- 
tem Prezydenta R. P. z dnia 14 aty- 
Cznia 1936 r, na czas od dnia 1 lu- 
tego 1838 r. do dnia 31 grudnia 1937 
Ë. zomaje przedłużona do dnia 81 
Marca 1939 r. czyli o dalsze 15 mie 
Sięcy. Wspomniany dekret Prezyden 
ta R. P. należał do kategorii zarzą- 
dzeń, zmierzających do przełamania 
depresji i ożywienia życia gospodar 
tzego, Obniżka skiadek miala mta- 
Nowić mgę dla przemysłu. Na akn- 
tek tego dekretu atrata funduszu 
ubezpieczeń społecznych wyniosła do 
dnia 31 grudnia 1837 r. ponad 60 
mati. złotych. Buma ta jest w na- 
Bzych warunkach bardzo duża. Z tej 
kwoty na sfery gospodarcze t. |. na 
pracodawców przypada około 27 mt 
tonów złotych, a na świat pracy o- 
koło 33 mil złotych. Przedłużenie 
abmiżki akladek na dalsza 18 miezię- 
cy pociągnęloby doniosłe następstwa 
dla kaztattowania się ubezpieczeń 
emerytalnych i mogłoby naruszyć 
interesy ubezpieczonych. 

Jako uzasadnienie projektu rządo 
wego przedłużenia obniżenia skła- 
dek za ubezpieczenia społeczna po- 
dane s4 3 argumenty: 1) gospodar- 
czy, 2) Interea świata pracy oraz 3) 
że natychmiastowa przywrócenie pa 
przedniej wysokosci skiadek nie Jest 
konieczne dla doraźnego utrzymania 
poziomu świadczeń, Sprawozdawca 
zbija te argumenty, dowodząc, ża 1) 
powrót do normalnych składek ubez 
pieczeniowych nia powinien stwarzać 
większych trudności dla pracoda:w- 
ców, 2) że obciążenia wynikające z 
powrotu do normalnych składek dla 
świata pracy nie są wielkie (np. dla 
robotnika podwyżka akladki wyni 
słaby 15 gr. tygodniowo, dla pracuw 
nika umysłowego podlegającego €- 
bezpiecze + najniższej kategorii — 
2,08 J. aassięcznie), Zwiększenie 

A składkowych świata pracy 
nia muże mieć wpływu, jak to moty 
wuja projekt rządowy, na obniżenie 
konsumcji. Główne zla ciężkiega po- 
łożenia materialnego pracowników 


płeczeniowych, lecz w niskim ogól. 
nym poziomie płac; oraz 3) argu- 
ment, że natychmiastowe zwiększe- 
nie wplywów uoezpieczań społecz- 


[i 


wa wpłynie I pod obrady Izb Usta- 
wadawczych. 


Z tych więc założeń wychodząc, 


nych nie jest. konieczne dla dorażne MAM zaszczyk oświadczyć w imle- 


go utrzymania poziomu  śwlądczeń, 
jest — zdaniem mówcy — dziwny, 
gdyż nia chodzi o doraźne, lecz a 
le utrzymanie właściwego pozio- 
So śwlarńczeń. 

W dalszej dyskusji przemawiall 
za przywróceniem składek do daw 
nej wysokości posł. Duch, Urhań. 
skl, Szymański, Szczepański I Ka 
peg W przemówieniach tych prze 
bijała się troska a instytucje ubez 
pieczeniowe. Pos. Szymański wręcz 
oświadczył, iż stan finansowy in. 
stytucji ubezpieczeniowych budzi 
niepokój, zwlaszcza w świecie pra 
cy. 

W obronie projektu rządowego 
wystąpi jedynie pos. Sowiński. 

Zabrał glos p. min. Opieki Spo- 
lecznej Kaściałkowski, 


Przemówienie w streazczeniu 
P. minister podnosi na watępie, 
że ohniżka ma Ściśle określony krót 
4 mau lim obowiązują Jeszcze te 
wszystkie postanowienia gospodar- 
+ + przed 2-ch lat, która w ogól- 
nym planie gospodarczym stanowią 
Jedną całość. 

Przywiócesie poprzedniej wysoka 
úci składek ubezpleczenlowych przez 
=yzgaźnięcie dekretu Prezydenta Rze 
czypospolitej z dnia 14 stycznia 1838 
+ spawodowzalby również zwiększe 
nle obciążenia śwlata pracy W sta- 
sunku do dzialejszego ohciążania o 
okolo 21,1 mi, złatych w stosunku 
rocznyra. Dla robotników wynlosin- 
by to 14 mil złotych, dla pracowni- 
ków umysłowych — 7 mil. złotych. 

Czy mozna teraz, nle działając na 
szkodę śwlara pracy najemnej, po- 
zbawió go znacznej ulgi, jaką jest 
obniżenie  akladek  ubezpieczonia- 
wych, nia cofając zarazem w rów- 
nej mierze i w równie szerokim zu- 
kresle ciężarów równocześnie nało- 
żonych? 

Jednym x zasadniczych argumen- 
tów przeciwka rządowemu projekto 
m ma być deNcytywność ubezple- 
czenia emerytalnego 
unysłowych. Nie wolno jednak za- 
pominsć, że MAMY TU DO CZY- 
NIENIA Z DEFICYTEM TECHNI- 
CZNYM, A NIE Z DEFICYTEM 
KASOWYM, I ZE PRZEZ DLU2- 
SZY SZEREG LAT JESZCZE BĘ- 
DŻIEMY MOGLI W/YPŁACAĆ E- 
MERYTALNE ŚWIADCZENIA WE 
DŁUG OBECNYCH USTAWOWYCH 
WYMIARÓW. (P. DUCH. Przyszli 
ministrowie będą sło o to martwić). 
Nlo przyszii ministrowie będą się u 
to martwić, lecz w najbliższym czu 
ale sprawa ta wejdzie pad 
Rady Ubezpleczeń Społecznych. (P. 
DUCH: 4 lala na to czekamy) jaz 
przeze moio powainnej, która ten 
projekt rozpatrzy | gdy odpowied- 
nia chwila do zrealizowania projek- 
lu nowej reformy nbezpleczeń spa- 


nla Rządu, że Rząd podtrzymuje 
swój projekt ustawy' o przedłużeniu 
czasowego nbniżenia akludek za u-| 
bezLicczenia społeczne, a za tym wy 
powiada się za wnioskiem mniejsza- 
ści Komisji z następującą popraw- 
ką do projektu: w art, R projektu 
ustawy wyrazy „od dnia 1 stycznia 
1938 r.“ należy zastąpić wyrazami 
„ad dnia 1 kwietnia 1838 r.“ 


Poprawka ta zmierza do nionada- 
wania ustawie mocy wstecznej z u- 


Z niedoli ludzkiej 


Pracownica umysłowa prosi o pozwoienie na... żebraninę 


Nle chcemy długo rozwodzi! 
się nad losem bezrobotnych. Każ- 
dy chyba wie jak straszne jest ich 
życie. Reklamowana szumnie po- 
moc zimowa nie zaspakaja nawet 
najprymitywniejszych potrzeb ży- 
ciowych. Codzień kroniki notują 
wypadki samobójstw. A iluż jest 
takich, którzy nie mając innego 
wyjścia schodzą na drogę wy- 
siępku. Dopiero wtedy kiedy taki 
nieszczęśliwiec popeini przestęp- 
siwo, zainteresują się jego asabą 
właściwe czynniki. 

Mamy przed sohą wsirząsający 
wprost swą treścią dokument. Bez 
robotna pracownica umysiowa p. 
G. M. (Borek Faięcki i58. obk 
Krakowa), matka trojga nieletnich ; 
dzieci, prosi magistrat o pozwcłe. | 
nie na... żebraninę. 

Doprawdy wprost wierzyć się 
nie chce. Zwraca!a się wszędzie, 
pukała do wiciu drzwi. Zbywana 
lą zdawkowym frazesem lub pu- 
stą oblecanką. Dla dzieci chce 
żyć, ale nie kosztem swojej ga- 
dności kobiecej. Nie pozostaje jej 

tram- - 


i 


„Włamanie do kościoła 


pracowników | 


obraty | 


Kościój parafialny w Ciejczy, 
powiat jarociński, padł w tych 
dniach znowu ofiarą włamania i 
kradzieży. Nieznani na razie spra 


wcy wycięli w drzwiach zakry; 
duży otwór, którym dostali się 
da wnętrza. Tam przy pomocy 


wytrycha otworzyli drzw! wewnę- 
trzne i szafy, spodziewając się 
znaleźć w nich pieniądze. Nie zna 
lazlszy nic wartościowego dla 
siebie, dostali się do kościola i 
ograbili jedną skarbonkę. Spo- 
dziewali się też znaleźć pieniadze 
w skrytce za oMarzem. W tym ce- 
lu próbowali rozbić ją lomem że- 
laznym, co im się jednak nie tt. 
dalo. Zabrawszy więc tylko pit- 
niądze ze skarbonki i buteikę wi- 
na mszalnego, ulotnili się bez śla 


rządową © zmianę daty w art. 


nie leży w wysokich składkach ubez 


Antono Ruiz Vilzola=a 


STWIERDZA 


w oczach urzędnika sądu 


— Towarzysze! — mówił donuśnym głosem — za- 
niechajcie tej taktyki, Czyż nie rozumiecie, iż ďal- 
sze trwanie w tej postawie doprowadzi do tego, iż 
posiłki stłumią bezlitośnie powslanie? Nawołuję do 
usłuchania dyrektora, który był wobec was dotych- 
czas dobry i nie ma powodów do przysparzania mu 


kłopotów. 


Jega donośny i męski głos górnika, przyzwyczaja- 
nego do przemawiania do Humów, uspokoił najbar- 


dziej wzburzone umysły. 


— Nie masz racji — odezwali się poniektórzy. — 


Teraz zechcą pomścić śmierć 


rzemy ze sobą dyrektora, oraz urzędników w cha- 


rakterze zakładników... 
— Ani rusz| — grzmiał głos 


rego poparł szereg więżniów śledczych. — Nie po- 
zwoiimy, by urzędnikom działa 


krzywda, bo nic zlego nam nie 
n'e żyje [uż 


w śledztwie powiemy prawdę 


i TA ach, tak, iż unikniemy wszelkich epresyj. | 
Ale musicie natychmiast zmienić swoją taktykę. Żal 
mi tylko waszej leltkomyślności| Czyż nle rozumie- | 
cię, iż straż przy pomocy policji stłumi bezlitośnie | 


łecznych nadejdzie, wówczas ta spm "i, 


Ob ecuję wam w swoim własnym imie- 
miu, jak też w imieniu obecnego tu dyrektora, iż 


M, ŻE... 


cji. 


„braciszka”, Zabie- 


Gonzaleza Peni, któ 
się jakakolwiek 


uczynili. „Braciszek“ 


o jego wyczynach 


powstanie? Czyż nie dostrzegacie, iż jesteście bez- 
bronni, zdani na ich łaskę? 

Mocne słowa i stanowcze postępowanie tego czło- 
wieka, który wszak bohatersko naraził swe życie 
dla dobra rewolucji. przekonały wszystkich; więźnio 
wie wycofali się spokojnie do swych cel, i porządek 
został bez trudu przywrócony. 

Niedługo po tym przybyły do więzienia zuta 
z wojskiem, które otrzymało rozkaz stłumienia za 
wszelką cenę, najsurowszymi represjami powstani: 
Wobec tego jednak, iż porządek został już przywró- 
cony, rozpoczęliśmy śledztwo w sprawie zamordo 
wania strażn'ka 
dyrektora, urzędników i Gonzaleza Peni wykazały 
złość i okrucieństwo zabitego strażnika, jako też 
świadczyły o szlachetności podczas zaburzeń wię- 
źniów, którzy przecież byli wówczas panami sytua 


„braciszka”. Pierwsze 


Przypominam sobie jeszcze teraz zeznania Gon- 
zaleza Peni, który oświadczył: „Nie pragnę niczy- 
jej śmierci, ale ten „braciszek” był ta typ sadysty, 
nic nie straciliście, że zginął". 

Zwycięstwo podczas wyborów lewicy przyniosło 
amnestię, na podstawie której zwolniano większnść 
więżtiów politycznych, karnych i śledczych. 

Wszyscy. klórych powiadamiat*śmy o zwolnien'u, 
zachowali się w naszej oheeności nader poprawnie, 
wyrażając swą radość i entuzjazm. Nie zapomaę 
nigdy słów pożeśnalnych Gonzaleza Peni [nie wi- 
działem go od czasu powstania), które wypowiedział 
na progu celi, w chwili zwolnienia, w obecności 
prokuratora D. Luciano Suarez Valdesa, sędziego 
śledczego, oraz szeregu innych osób, 


wagi na niepożądane 
admintntracyjne. 
Przystąpiono do głosowania. 
Wniosek Komisji, który propo- 
nuje odrzucenie ustawy -— odrzu- 
zono, 
Następnie przyjęto 


zagratwani: 


poprawkę 
i 
i. |. zamiast „od 1 stycznia 1938 r." 
ma być „od 1 kwietnia 1938 r.", 
z tą poprawką przyjęto ustawę w 
drugim i trzecim czyianiu. 

W końcu uchwalono rządowy 


projekt ustawy przyznającej Rzą- | 
dowi prawo pierwokupu nierucho | 


mości ziemskich sprzedawanych 
w drodze egzekucji. 


nie incego jak kij i torba żebra. 
rak 

W krakowskim magistracje zwa 
dzono ją przyrzeczenami, aż w 
końcu nic nie dali, — kto wie czy 
dadzą ta zezwotenie. DAE nie 
wolno, niech lepicj umrze z giodu. 
W ten sposób Suzi prowa- 


Wiadomości 


ŚMIERC ROBOTNIKA PRZY 
PRACY 

W  Zatwardacy, pow. leskim 
w tarlaku Adlerskerga robotnik 
dan Ferenc w czasie pracy zostal 
EZ przez pas transmisyjny 
sny, rozerwany na kile 
Ę części, zmarl w strasznych 
męczarniach 


ŚMIERĆ WSKUTEK NADUŻY. 
CIA ALKOHOLU. 

Podczas wesela w domu Niki- | 
tora Palija we wsi Wojnica, pow. 
dubieńskim, wskutek nadmierne- 
go spożycia alkoholu, zmarł na- 
śle mieszkaniec tej wsi, Wasyl 
Szewczuk. 


i 
WYROK ZA DOKONANIE NIE. 


DOZWOLONEGO ZABIEGU 

Sąd okręgowy w Gnieżnie , na 
sesji wyjazdowej we Wrz 
skazał 26-letnią Dorotę Gacównę, 
mieszkankę jednej z pobliskich 
wiosek, na karę 2 i pól roku wię- 
zienia za spowodowanie śmierci 
Kazimiery Łakomskiej przez do- 
konanie niedozwolonega zabiegu 
Zabiegu Gzcówna podjęla się do- 
konać za 10 zł, ale tak gu prze- 
a» że Łakomska wsku. 
mia zmasła wśród cięż- 
kich cierpień. 


PROKURENT KASY OSZCZĘD. 
NOŚCIOWEJ SKAZANY ZA DE- 


Przedłużenie obn'żki składek na ubezpieczenia społeczne! 


| ścinzniu drzew w lesie, która przy 


W sprawie demokratycz 


Na wezwanie CKW. PPS., sia- 


raniem Miejscowego Komitetu P 
P. S. w Wierzbniku, odbył się w 
niedzielę, dnia 27 luiego, wiec w 
sali kina „AS“, przy udziale oko- 
ło 1200 osób. 


| 


dzi się walkę z żebraciwem == 4 
tą „plagą społeczną” jak głoszą 
rozmaic: dygnitarze. 

Oto obrazek naszej smutnej rze 
czywistości. Może wzruszą się su- 
mienia tych, których obowiązkiem 
jest dbaiość o życie obywateli. 


z całej 

Po:SAi 
prokurentowi Kasy Oszczędności 
w ku Jagwuńskim, Tadeu- 


szowi Bażantowi, osk.rżoneimu C 
sprzeniewierzenie 12.600 z”, za. 
kuńczyła się wyrakiem, skazują. | 
tym oskarżanego na rok bezwzę!ę 
dnega więzienia. 


SAMOBÓSTWO URZĘDNIKA 
Z POWODU CIĘŻKICH WA. 


| RUNKÓW 


| W Kaliszu zastrzelił się urzęd- 
nik skarbowy Kołomuński, który 
| mial na utrzymaniu rodzinę, sk:a 
dającą się z 1 osób. 

Kołomuński, jeden ze starszych 
urzędników, spodziewał się awan 
su z tytułu wystugi lat. Gdy w 
odpowiedzi na podanle, a następ 
nie, wysłaną do Warszawy dep- 
szą, dowiedzicł się, Że sprawa 
jego awansu jest wsirzymana, 
zastrzelił się z rozpaczy, będąc w 
bardzo ciężkich warunkach ma- 
terialnych. 


PRZYGNIECIONA ŚCIĘTYM 
DRZEWEM 
W tasach majętności Miłosław 
pow. wrzesińskiego, wydarzył się 
tragiczny wypadek. Mianowicie 
«4 32-leiniq Cecylię Mardasównę 
córkę robotnika, zajętego przy 


| 


niosła ojcu posiłek, runęła pod. 
cięte drzewo i tak ciężko ją przy 
gniotło, że kobiela wskuiek $i 


r» 


FRAUDACJĘ 


Rozprawa karna w sądzie okrę 
gowym we Lwowie przeciwko b. 


Ktoś żartobliwie rzu 
raz, gdy został obrany 


opuszczamy więzienie 
chęci zemsty. Wiecie 
demną i gnębiono mnie; 
ci, po tym ułaskawiom 
szych zamiarów prześla 
| się. 


zeznania 


ju. 


rzu więziennym, słowa 


siem, a miał na sobie jeszcze strój więzienny 
— uczyniły na nas wszystkich silne wrażenie, 
Nie zapomnę ich nigdy, — jak również nie 


zapomnę sposobu, w 


z Asturii. 


Więz.en'e, przeznacz! 
pa powstaniu musiało 
uzi; stare więzienie w 


Nagromadzenie ludzi 


$ 


poważne słanowisko — będzie miał sposobność ze 
| mścić się na tych. którzy go więzili. 
— My — odrzekł spokojnie Gonzałez Pena — 


Pragnę tylko zapomnieć o tych przejściach oso 
| bistych i poświęcić swe życie, oraz trud dla pol:p 
szenia doli pracujących, 


Sława Gonzaleza Peni, wypowiedziane w koryta- 
człowieka, który był już pa- |; 


oraz jego wodzowie zareagowali wkrólce po tym ne 
te szlachetne pełne serdeczności 


mania kręgosłupa zakończyła ży. 
g 


cił, iż Gonzalez Pena — te 
sale GIRSTAO AGA 


bez uczucia wrogości, bez 
państwo, jak znęcano się na 
skazano mnie na karę śm.er 
o, ale ja nie mam najmniej 
dawać kogokolwiek lub mścić 


Robotnicy Starachowic=Wierzbnika 


nego prawa wyborczego 


Przewodniczył tow. Wialros, Re 
ferat na temat „Walka © prawa wy 
borcze w Police" wyglosił tów. 
Wiltos z Ostrowca. Ponadto prze. 
mawiał tow. Gorzkowski, oraz od 
czytał nasiępującą rezolucję: 


„Zgromadzeni, protestu jąc 
przeciwka ograniczaniu samo- 
rządu i naruszaniu równości pra 
wa wyborczego, domagają się 
wycojanią krzywdzącej ustawy 
samorządowej. żądają demokra 
tycznej 3.clo przymiotnikowej 
ordynacji wyborczej do Parla- 
mentu i Samorządu", j 


Rezolucja została przyjęta przez 
aklamację. 

Klasa robotnicza Starachowic i 
okolicy sóhdaryzuje się z robotni- 
kami całej Polski w walce o 5.cho 
przymiomikowe prawo głosowa- 
nia, 

Odśpiewanłem „Czerwonego 
wiec został zakończony. 


Kącik radiowy 


DZIŚ 5.1]1.38. — SOBOTA: 


1525 „Baló a siedmiu krukach" — 
słachnwieke dla dzieci. 

16.15 „Dziewesyna w ekmie* E. S 
Holemana — wyk. F. Manlsert — Ma 
a tow. Ork. P. R. 

12.00 Nabożeństwo z Oetrej Bramy w 
Wilnie. 

28.00 Koncert rozrywkowy. 

2145 Shaca. 

22.00 Koucen popularny. 


WYSTAWA RADIOWA 
WIE. 

W sierpniu b. r. zastanie zorganizo- 
„aaa Ogólnopolska Wysama Radława 
. tuae 

Wysława ta. waorewana ne analogies 
nyel imprezach zagriniranych będzie 
nie tylka atrakcją dla mieszkańców sło- 
liey w letnim sszamie turystycznym, ale 
przyczyni nię równieś do dalszej propa- 
Tandy idel radżołenizacji kraje. 


Radio warszawskie 


SOLOTA. B marca. 
WARSZAWA 1. 615 Pieśń. 8.20 
dimnastyka, 640 Muz płyty). 
1.00 Dztannik 715 Muz. (płytyj. 
7.15 Muz. (płyty). 8.00 Avd. dla 
szkół. 1115 „Śplewaymy posenki”. 
1545 „Baśń o Biediie krukach — 
omawisko dla dziec. 16,15 Haik- 
«m Deweyn w oknie — wyk. 
Flora Moulaert - Masa (sopram) x 
«m. Ork P. E. pod dyr. G, Fitel- 
berga. 1650 Pog. akt. 17.00 Nab. z 
Ostrej Bramy w Wilnie, 17.50 Nasz 


W WARSZA- 


program. 18.00 Wiad. sportowe. 
18.10 Pog. spol. 18.10 Piosenki w 
wyk. M. Fogga (płyty). 18.30 Pro- 


7a 1655 Aud dla wal. 18.00 
Aud. dla Polaków za granicą. 19.50 
Pog. aki. 20.00 Koncert rozrywko- 
=y. W przerwie o godz. 2045 
Dziennik. 2145 „W kólko Macieju" 
— skecz W. Rauria, 22.00 Koncert 
opułzrny. 22.50 Ust. dziennik. 

WARSZAWA 1L 13.00 Koncert. 
«400 Parę informacji. 14.05 Pro 
gram. 1430 Strawlński tpłytyj. 
15.10 Wiadeiiości sporlowe. 15.15 
seged tamaawaj i trek 
18.00 Soliści. Wa: Wazza Papier 
lśpiew) i Henryk Trzonek (altów- 
kal. 18.50 Muz, lekka płyty). 19.58 
życie kulturalne stolicy. 22.00 „Przy 
lednym stale” — bumorczka. 22.15 
Muz. iekak i tan. (płyty). 
KROTKOFALÓWKA: 24,0] Dzien 
nik, Nabożeństwo „Spółdzielnie zdro 
wia na wsl“, Muzykn polska. „Wiła- 
nów" — pog. Śpiew i wiolonczela. 
And słowno - muz. 


NIEDZIELA, 16 marca. 
ARSZAWA 1: A00 Pieśń. 4.05 
Dzieunik. B15 Avd. da wri. 9.00 Nab. 
a koirioła O. O. Dominikanów we Lwo 
wie, A25 Ziemia sądecka w ołeżni. 
1200 Aejnal. 12.0 Porroek sym, z Pe- 
mariu. 13.00 Przegląd knlrazclny. 13.10 
Fragment a pow, Muellera p. t. „H2 


ryk Flis”, 13.30 Muzyka obiadowa. 14,45 
Audycja dla waj. 15.40 Wszystkiego po 
— hrm 


ufochu. 16.00 Pie”ni poddam 
. 16.19 Anieleia 
ima, 17.00 Kone 


oraz dla dobra naszego kra- 


jaki mieszczaństwo Burges, 


siowa górnika 


(płyty. 2035 Program. 20.18 Przealąd 


. 173" Padwlerzorex przy 


mikrolonie. 1935 Słynni wirtuozi -— 


paliłsemy. 20.50 Dziennik. 21.00 W 
sportowe. 21.15 „Ta — joj“ ze Lwo 
gkniejice pieśni Moninszki 
erta Braglńska — mezzoropran, 
Cesława Derenton — sopran. 2220 
Rari! Sirrypcowy Roberta Sontenaa. 
(9 Rerarsi 2e Zjsedn Toksków w 
Jinie. 
WARSZAWA JI: 1445 Muzyka ope- 
ty. 1600 Felieton skcaaluy. 
dł Tiehowskiego * Osieckie- 


one dla conajwyżej 900 o<3h 
przyjąć do trzech tysięcy lu 
Santa Agueda. przeznaczone 


dla dwnstu, musiało ulokować do tysiąca. 


1 złe warunki nace 


(c d. n.) 


zo. Progrzm 2209 Melodie lek- 
kle I imnerzne - płyty. 


GO DZIAŁ LEKARSKI <Á LEKARSKE 


Dr. L. LEWIN 


WENERYCZNE, PŁCIOWE I SKÓRNE 


j w jakich znależli się aresztowani, zarówno tu, jak | Bisi do $ w. w niedz da 2 pp. 
nowym więzieniu, przyjęły groźne rozmiary. 


Tłomackie z róg B.elańskie] 


m eao Leszno 27, 3 pp. dob w. 


Sir. 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Konferencja Okręgowa 


Centr. Związku Rob. Przem. Bud., 
Drzewn., Ceram. i Pokrew, Zawu- 
dów, zwolana przez Zarząd Okrę- 
gowy w Krakowie, odbędzie się w 
sali Domu Górmków w Krakowie, 
A1 Krasińskiego 16, w dniu 6 mar. 
ca o godz, IU-ej rano, 

Perządek dzienny: 

1] Zagajenie, wybór prezydium. 

2) Sprawozdame Zarządu i Ko- 
nnsji Rewizyjnej. 

3) Wybór nowego Zarządu i Ko- 
misji Rewizyjnej. 


4| Sprawa okręgowych umów 
zbiorowych. 

5) Wnioski. 

Na konierencję zaproszone zo- 
słaly wszystkie Oddziały, należące 
do Okręgu krakowskiego, zgodnie 
z regulaminem Związku. Delega- 
tów, przyjeżdżających z prowinc 
informujemy, że z dworca kolejo- 
wego mogą dojechać tramwajem 
Nr. 5 i wysiąść przy moście dęh- 
nickim. 


| zm —=SG""zgp "ONO" 
Zwiążek Robot. Dozorców domow ych, Służby doniowej i pokrewn. 


zawod. w Polsce, Oddział III Slużby domawej 


w Krakowie, ul. 


Szczepańska 5, I piętra. 
zwołuje 
w niedzielę dnia 6 marca 1938 r. o godz. 5-ej po poł. w lokalu wła- 
snym przy ul. Szczepańskiej 5 1 p. 


Wilkie Zgromadzenie 


pracownic (ków) domowych 


z porządkiem dziennym: 
1) Ogólna sytuacja a połażeuie 


pracownic domowych w świetle 


ustawodawstwa socjalnego w Pol sce. 
2] Walka o umowę zbiorową dla pracownic domowych. 
3] Dyskusja i uchwalenie rezolu cji. 
Przemawiać będą ttow.: A. Ciol kosz, W. Murzyn i inni. 


Pracownice domowe! 


Stawcie się masowa na zgromadzeniu! 


Z Zakopanego 


Praca oświatowa T.U.R. 


Staraniem TUR. w Zakopanem 
odbył się odczyt tow. J. Kwapiń- 
skiego p. t. „Europa na rozdro- 
żu". Mimo imponującej w tym 
dniu cudnej pogody i odbywają- 
cych się jednocześnie imprez wy- 
ścigów konnych i skoków narciar 
skich, odczyt tow. Kwapińskiego 
dosłownie wypelnił salę i dużo slu 
chaczy z braku miejsc musiało 
odejść. Wywody tow, Kwapiń- 
skiego przyjęte zostały spontanicz 
nymi oklaskami, zwłaszcza gdy 
była mowa o tym, iż masy pracu- 
jące Polski zgłaszają swoje prawa 
do wpływu na losy Państwa Pol. 
sklego. 

Zakopiański oddział T. U. R. 
osłatniemi czasami stanął na wy- 
sokości zadania į prowadzi bar- 
dzo Intensywną pracę oświatowa. 
Dla przykladu wymienimy tylko 
działalność z roku bieżącego. Sta- 
raniem T. U. R., przy poparciu 
miejscowego nauczycielstwa z p. 
dyr. Szoslandem na czele, przez 5 
dni w tygodniu lokal T.U.R. jest 
naprawdę ogniskiem oświaty; od- 
bywają się tam kursa analfabe- 
tów, doksziałcające i buchalteryj- 
be 

Z uczuciem dumy można obser. 
wować, jak młodzi i starzy robo- 
tiarze garną się do nauki i 
oświaty. 

W każdą niedzielę — jeżell sala 
TUR. nie jest zajęta przez zgroma 
dzenie publiczne lub zebranie za- 


Z Kołomyi 


wndowe — odbywają się iam od- 
czyty. Znów obserwujemy cięka- 
we a bardzo dodalnie zjawisko: 
chęć udzielania się tutejszej inieli- 
gencji zawodowej. I tak odbywa- 
ją się odczyty: dr. Mastelarza a 
alkoholizmie; dr. Kuczewskicza 
n. t. „Ubezpieczalnia społeczna a 
ubezpieczony” p. Durongi o ubez 
pieczeniach spolecznych; tow. No 
Sala na ten sam temat; dr. Masle- 
larza o higienie. W marcu odbę- 
dą się kursa, zorganizowane przy 
pomocy Głównego Zarządu TUR, 
a Polsce współczesnej. Jak widzi- 
my, trwa stata, intensywna plano- 
wa praca. 

Dużym powodzeniem cieszy Się 
również biblioteka Zakopiańskie- 
go TUR., która obecnie posiada 
ponad dwa tysiące dzieł, przy 
czym należy wziąć pod uwagę tri 
dne miejscowe warunki, a przede 
wszystkim brak stałych skupień 
(fabryk) robotniczych. Po za tym 
w Zakopanym istnieje kilka in- 
nych bibliotek publicznych, a 
oprócz łego każde sanatorium i 
większe pensjonaty posiadają wla 
sne biblioteki. 

Dzięki wytrwałej pracy Zarządu 
TUR, a w szczególności tow., 
tow. biblictekarzy, którzy z za- 
parciem się siebie spelniają swe 
funkcje z poświęceniem | bezinte 
resownie, praca ta wydaje dzi» 
bardzo dodatnie owoce. 


Odsłonięcie sztandaru Z.Z.K. 


Dnia 27 lutego w Kołomyi od. 
byla się uroczystość ods!onięcia 
sstandaru ZZK., oddział Kałomyja. 

Na uroczystość, klóra odbyla się 
w sali „Sokala“, przybyły delega- 
cje z Bolechowa, Stanisławowa, 
Lwowa, Stryja, Zagórza, Rozwa- 
dowa, Sambora, Bitkowa i Śniaty” 
nia. 

Uroczystość zagaił prezes Kola, 
tow. Kalinowski, witając przyjez- 
dnych delegatów, gości i członków 
Kała. Przemówienia wygłosili de- | 


Z Krynicy 


legaci i tow. Szyszka z Kołomyl. 

Odsłonięcia sztandaru dokonal 
tow. Packan, Prezes Zarządu GIó- 
wnego Z. Z. K., wręczając szian- 
dar chorążemu tow. Borczow- 
skiemu z Kołomyi. Cała wro- 
czystość odbyła się w pedniosłym 
nastroju. Orkiestra górników z 
Bitkowa wystąpiła okazale. Wie- 
czorem odbyła się Akademia z 0- 
kazji 19-letniej rocznicy założenia 
Kola ZZK. w Kolomyi. 


Działalność T.U.R. 


Staraniem Tow. Uniwersytetu 
Rohotniczega w Krynicy odbyło 
się publiczne zgromadzenie, na któ 
rym tow. dr. Lidia Ciolkoszowa 
3 Krakowa wyglosiła odczyt p. t. 
„Za Wolność i Socjalizm 

O zainteresowaniu Kryniczan — 
tak mężczyzn jak i kobiet—świad 
czy fakt, iż aczkolwiek zgromadze 
nie rozpaczęło się o godz. 3-ej po 


południu, bilety były rozsprzedane 
iuż o godz. I2-ej. 

Sala była wypelniona po brze- 
gi: kilkadziesiąt osób musiała 0- 
dejść z powodu braku miejsc. 

Odczyt przyjęlo z uznaniem. 

Następnie odbyły się deklamacje 
tow. tow. Turowców. 

Zgromadzenie zakończona od- 
śpiewaniem „Czerwonego Sztan- 
daru“ i in. pieśni robotniczych. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTERUK. 


(u piąty mieszkaniec Krakowa 


W niedzielę, dnia 6 marca 1938 
o godz. 10-ej rano na Podgó- 
rzu, w Domu Tramwaiarzy, przy 


T., 


Jak wykazala doroczna konfe- , nad 25 tysięcy robotników, a więc | z parzącniem dziennyni 


„Sytuacja pożityczna i gospodarcza” 


rencja klasowych związków zawo 
dowych w Krakowie, zorganizowa 


| prawie co piąty mieszsaniec dora- 
[siy mlasta Krakowa. 


nych jest na terenie Krakowa po- | 


Wyrok uniewinniający 
tow. Szumskiego 


Okręgowym w Wadowi- 
cach rozprawa odwoławcza tow. 
dr. Szumskiego. 

Sąd grodzki w Krakowie skazał 
tow. Szumskiego na karę aresziu 
przez 5 miesięcy za występek z 
art. 127 K. K. (obraza wladzy) po- 
pełniony rzekomo podczas prze- 
mówienia na zgromadzeniu. 

Od tego wyroku odwola! się za 
równo Gskarżony jak i też oskar- 
życiel publiczny. Na rozprawie 


sluchał 4 świadków, którzy po- 
twierdzili okoliczności naprowa- 
dzone w wywodzie apelacyjnym 
oskarżonego. 

Ob. adwokat dr. Józei Putek w 
dłuższym przemówieniu obroń- 
czym wykazał bezzasadność oskar 
żenia. 

We czwariek 3 bm. Sąd Okrę- 
gowy uchylił wyrok Sądu kalwa- 
ryjskiego i uwolnił tow. Szumskie 
go od wlny i kary. 


We wtorek 1 bm. odbyla się w |jodwoiawczej Sqd Okręgowy prze. Dnia 6 bm. o godz. 9 rano ad- 
Sądzie 


Biegli sądowi 
na ławie oskarżonych 


Przed Sądem Okręgowym w 
Krakowie odbyła się rozprawa 
przeciwko bicgłym sądowym: Sa- 
lomonowi Sandhausowi i Janowi 
Wilkowi, oskarżonym © wydanie 
orzeczenia niezgodnega z prawdą, 

Sprawa przedstawia się nastę- 
pująco: 

Eugeniusz Reichert, wlasciciel 
składu meblowego w Piaszowie w 
kwietniu 1931 r. zażądał od Towa 
rzystwa asekiracyjnega pokrycia 
strat, powstałych na skutek poża- 
ru. 

Orzeczenie bicglych sądowych 
Sandhausa į Wilczka zaprzeczyla 
żądaniom Reicherta, orzekało bo- 
wiem, że strata, która dotknęła po 
szkodowanego była a 50000 zł. 


50.000 zł. tytułem 


żył Ubczpieczalnię Społeczną w 
Krakowie o zapłatę kwoty 50.000 
z. tytułem zadość uczynienia ża 
doznaną krzywdę moralna z po- 
wcdu śmierci 7-letniej córki Ire- 


W Sądzie Apelacyjnym w Kra- 
kowie toczyła się rozprawa karna 
pszeciw N. Franklowi į Ch. Rubi- 
nowej, skazanym w l-ej instancji 
na 6 miesięcy więzienia 
łapówki kapralowi Glenio! 

Gień był szeiem jzby chorych w 
krakowskich koszarach, w którei 
leżat syn Rubinowej. 

Za przeslanie chorega Rubina 


mniejszą. 

Opierając się na tym orzeczeniu 
Tow. asekuracyjne wystąpilo prze 
ciwko Reichertowi ze skargą kar- 
na. 

W wyniku rozprawy przed iry- 
hunałem przysięgłych w Krakowie 
Reichert skazany został na karę 
więzienia. 

Po pewnym czasie wpłynęło do 
prokuratorii krakowskie] doniesie. 
nie przeciwko obu biegiym, że o- 
rzeczenie sądowe, na podstawie 
którego Riichert został skazany, 
nie adpowiadało rzeczywistości. 

Po odczytaniu aktu oskarżeńła, 
sędzia Bartynowski odroczył roz- 
prawę celem przekazania je] są- 
dowi kolegizinemu. 


krzywdy moralnej 


Niejaki Franciszek Góra! zaskar | ny. 


Sąd Apelacyjny Krakowie po 
przeprowadzonej rozprawie prze- 
kazał sprawę ponownie sądawi 
1.ej instancji, celem przeprowa- 
dzenia dowodu. 


Za usiłowanie przekupstwa 


I instancji. W motywach wyroku 
Sad zaznaczył, że czyn był tym har 
dziej karygodny, ponieważ chodzi- 
ło w iym wypadku o usiłowanie 
przekupienia wojskowego. 


PATRIA 


KRAKÓW, Rynek Gł. 22 (naprzeciw 


da szpitala Frankel zaolizzował 
Gieniowi 50 zt. 

Po oirzyimaniu pieniędzy, klóre 
więczyła mu Rubinowa, kapral za 
wiadąmił swoje wia przełożo- 
ne. 


Po przeprowadzonej rozprawie 
Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok 


odwachu) ZOSTAŁA OTWARTA 


Kawiarnia otwarta w dzień i w no- 
cy. Sala Brydżowa. Czazopiema -— 
Ilustracje. Od 2120 codziennie 
Dancing Familijny. W eaboty 1 nle 
dziele familijny Five a clock 
od 11.30 — 20-ej. 
Przygrywa pierwszorzędny zespół 
muzyczny. 


Historie dnia 


KRWAWA BÓJKA ULICZNA, 

Na ulicy Mazowieckiej wyuiązała 
się kłótnia, a następnie bójka po- 
miqdzy Ottonem Czernym a Janem 
Nalepą. W czasie bójki Nalepa zadał 
Czernemů dwie rany nożem, jedną w 
plecy, zaś drugą w lewą rękę, We- 
zwane pogotowie ratunkowe przewio- 
zlo ofiarę krwawych porachunków do 
szpiźala Św. Łazarza. 

POŻAR W ZAKŁADZIE 
NAPRAWY WAG. 

Wybuchł pożar w zakładeie napra- 
wy wag Stanisława Śliwińskiego 
przy ul. św. ldziego 3. Niezwłocmie 
zaalarmowano straż pożarną które | 
podjęła energiczną akcję ratunkową 
Okazało się, że w warsztacie wskutek 
wadliwej budowy komina. zapalila się | 
belka sufitowa, przechodząca przes; 
przewód kominowy. i 

Po ugaszeniu pożaru — aż do cza- 
su przebudowy — podstawiono pod 
sufit podporę. 

FAŁSZYWY ALARM, 

Oddział straży pożarnej w Podgń- 
mu zaattrmowany został wiadomoś- 
cią o wybuchu pożaru w piwniey da- | 
mu przy ul. Węgierskiej 16. Po przy | 
byciu na miejsce strażacy ujrzeli 
kleby dymu, wydobywające się z su- 
teryn. Nichawem okazało się, że wi 
suterynach nie elę nie piilo leez| 


nie. dym cofngł słę w przełomie i u- 
<zeqł do piwnicy. Komin poleno 
naprawić. 


Z Rady Miejskiej 

We cewartek 3 bm. odbyio się 
posiedzenie Rady Miejskiej Na 
wstępie p. prezydent Kaplicki pa- 
śwlęcii wspomnienie pośmiertne 
niedawne zmariemu znakomitemn 
pisarzowi K. H. Roslworowskie- 
mu, radnemu micjskiemu. 

Szereg spraw gospodarczych. 
dotyczących nabycia | sprzedaży 
parcel przyjęto bez dyskusji. Ob- 
szerna dyskusja 1owiręła się do- 
piero przy sprawozdaniu Komite 
tu Rozbudowy miasta, Po refera- 
cie %. min. inż. Dudeka zabrał 
głos tow. dr. Szumski, a nastę- 
pnie inni mówcy. Posiedzenie 
trwa. Dokłądne sprawozdanie z 
przebiegu obrad podamy w na- 
stepnym numerze. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 5-g0 marca — noc. 
Goldherger H.—]agiellońska 11, 
12-80. 

Ralski Lesiaw — Król. 
G5, el. 159-30. 

Okrzański A. — Ratorego 20 

Eisenberg S. — Wielopole 13,7, 


Jadwig' 


tylko wskutek złego ciągu w komi- tlel. 126-66. 


Odbita w dmikarni Sp. Nakladowo Wydawniczej „Roboinik” 


| 
| Referują: tow. A. Cicikosz na 
| 


Zakrzówku 


(Walne Zebranie Człon 


| pedzie się przy ul. Warszawskiej 
nr. 17 Walne Zgroniadzenie człon- 
ków Kola miejscowego ZZK Kra- 


ków, z nasiępującym porządkiem: 


dziennym: 


1) 


Zagajenie, 


OKR. PPS im. I. DASZYNSKIE- 
,GO KRAKÓW - miasto odbędzie 
konsłylucyjne posiedzenie we wta 
rek, dnia 8 bm. o godz. 6.30 wic- 
czorem w lokalu przy Al. Krasiń- 
skiego 16. 


Radio krakowskie 


SOBOTA, 5 marca. 
11.40 Gia Carlo Żecchi, fc 
ty). 13.45 Koncert życzeń z płyt. 
14.45 Wind. bieżące. 1450 Koncert 
symfoniczny ipłytyj. 15.15 Pog. ak- 
tualna. 15.25 Lokalne wiad. sport. 
18.15 „Jak gospodarowano groszem 
publicznym" na marginesle wykona 
nia budżetu gminy m. Krakowa —— 
rozmowę z Naczeln. Wydz. Finan- 
sowego Zarządu Maejekiego dr. Ja- 
nem Grabowskim przeprowadzi reJ. 
Władysław Wasilewski. 18.50 „Mi- 
niatury Kwartetu smyczkowegn 
Rozgłośni krakowskiej. 18.55 Progr. 
na dzień następny. 23.00, Płyta za 
płytą..." — muzyka taneczna. 


NEDZIELA, 


8.30 Pog. dla rolników: „Co winniamy 
wiedzieć, kupując sprzęt rolniczy”. 8.40 
Muzyk poranns — płyty. Po nsbożeń- 
slvie ok. godz. 1030 Muzyka — płyty. 
18.00 Kronika artystycena Krokowa: 
„Czy potrzebny jest tesir ck-perymen. 
talny?* wsgł. dr Zygmunt Leśnodori 
15.40 Gawęda niedzielna: „Piszemy li 
sy" Ielieton. 15.55 Program na dzień 
mastczpay. 1940 „Cyganeria* opera 4. 
Pueciego w wyk. xalinów, chórów i 
| irkiestry opery -la Senla” w Medlo's- 


rt. (pły- 


6 marea. 


jni= — płyty (skrót). 20.35 Lokalne wied. 
sp m. 23,0 Płyta za piyią.- — muzyka 
tarem. 


Przed pewnym czasem ks. Mi- 
chał Radziwill otrzymał list, w 
którym organizacja „Club of Se- 


ul. jwskiego 7, a o godz. 4.e] 
po poł i w Zakrzówku przy ul. 
Twarduwskiego 49, odbędą się 


| ZGROMADZENIA PUBLICZNE 


Pougórzu, tow. L. Ciolkoszowa w 


ków Kota ZZK Kraków 


2] Wybór Prezydium Walnego 
Zebrania. 

3) Sprawozdania: organizacyj- 
| ne, kasowe 1 Komisji Rew 
4) Dyskusja, 
5) Referat o obecnej sytuacji. 
6] Wybór nowego Zarządu. 
7) Wnioski i interpelacje. 


«epertuar 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGY. 
Sobota, dnis 5 marca: „W małym 
—. 
| EUGENIUSZ BODO W BAGATELI. 
Występy Engeutuza Bodo w Hagale- 
li w komedii „Ciotka Karola“ 14 wiel- 
kim sukcesem. 
RECITAL SKRZYPCOWY ADOLFA 
BILLINGA 
odbędzie się w Inaytucie Mnzycmym 
(ui, ów. Anny 2) w niedzielę, dala 6 
w 
utwory Tacliniego, Bech. 
Mozarta i Tamsmiena. Przy fortepinnia 
proj. Z. Przearski. 


Raco Śląskie 
NIEDZIELA, 6 marca. 

6.15 „Surmy śląskie" w opracowaniu 
Jarosława Les czynskiegn. w wykona- 
nin Kwartetu Reprezentacyjnej Orkle. 
ary K. P. w Kaluwicach. 630 Konert 
poranny w wykonaniu Otklemry waj- 
skawej pod dyr. par. Kazimierza Ka- 
nesis. 7.40 Chór neki im, $a 
Moniuszki, Katowice I, pod kier. Jarefa 
Fu'knas. 8.30 Kancect życzeń. 650 Prey 
pommienia o norawie i nawożenia ja- 
reyn — pog. Po nabożeństwie ok, godz. 
10.30: 1. Jobn Ireland: Sonata ns wiv- 
lonczelę i fortepian. Wykonawcy: An- 
toni Sala — wiolanczela i korapozytor 
— frrtep. — płyty. II. Marian Ander- 
son — najpiękniejszy kontrslt — pły. 
ty. 13.00 Zmarrowane dzieła polikie,o 
teorelyka mozyki — pog. 1540 O teatr 
robatniczy — poz. 1530 Co słychać na 
Śląsku? 1945 Tria Rozgłalni Katawie- 
kiej. 20.08 W  iedziele przy żelatnia- 
ku — aud. pagadn . 20.30 Wiad. 
2035 Pragram a jutro. 23 
R. B. €. (Radia Brytyjaki 


marċa b. rą o godz. Bej wieczór 


pezgramie 


Likwidacja bandy 


iero w 

fy rewolwerów, nie zdezoriento- 
wali się i, korzystając z momentu 
odjazdu pociągu Warszuwa—Ber 


cret Sect Legion of Death“ (klub | lin — Paryż, wskoczyji do niego. 
tajnej Legii sm:erci] żąda od ks. W ślad za uciekającymi gang- 
Radziwiłła okupu w sumie 4.000 | sterami wskoczyli również dwaj 
zł W razie odmowy wplacenia sui wywiadowcy. W pociągu wywią- 
my, zostanie Zablta narzeczona zaia się walka między gangstera- 
Suchestow. mi a wywiadowctami, W pewnym 


Do władz śledczych zgłosił się 
Stanisław Godlewski, wiaściciel kil 
ku kamienic w Warszawie i przed 
stawił list, zaopatrzony w trupią 
główkę i dwie skrzyżowane pisz- 
czele. 

W liście tym gangsterzy żądali 
od Godlewskiego 5.000 zł, w prze 
ciwnym razie grozili porwaniem 
jego syna. Pieniądze miały być zło 
żone w walizce, na przechowalni 
dworca Głównego, a kwit gang- 
sterzy polecili przesłać pocztą gió 
wną na poste restanie, 

Kierownik brygady X-ej Urzędu 
śledczego polecił oddać walizkę, 
w której znajdowały się ścinki ga- 
zet, do przechowalni, 2 kwit prze 
słać na poste restante. Jednocześ- 
nie na poczię wysłana wywiadow 
ców. 

Onegdaj zgłosił się na pocztę 


momencie jeden z gangsterów Sięg- 
nął do kieszen, w ktorej, jak się 
później okazało, miał rewolwer. 
Wywiadowcy obezwładnili abu i 
założyli im kajdanki na ręce. Po- 
ciąg zatrzymano na stacji w Mila. 
nówku pod Warszawą i następnie 
obu aresztowanych przewieziona 
do Urzędu Śledczego przy ulicy 
Danilowiczowskiej. 


Przy Klupińskim Wacławie, lat 
19, zań, przy ul. Wolskiej 20 — 
znaleziono rewolwer; przy Stefa- 
nie Wiśniewskim, lat 20, zam. w 
Milanówku przy ul. Ręcznej 23— 
znałeziono paszport na nazwisko 
Stanisława Kramsztyka, 

Ustalono, że listy pisali oni w 
biurze pisania na maszynie przy 
ul, $-to Krzyskiej 28, mieszcząd 
cym się w mieszkaniu prywatnym 


główną (pl. Napoleona] do nkien 
ka listów na posie resianie osob- 
nik i podjął list na haslo „5 tysię- 
opuścili ginach poczty. 
Gangsterzy kolejno przeazywa 
M fist coraz innej osobie. | ist ten 
4-krotnie zmieniając osrhę, do- 
niesiony zastał na dworzec Głów- 
ny. Doplera na dworcu jeden z 
młodych mężczyża otworzył list, 
wyjął z niego kw.t i szyhka skie. 
rował się po odhiór walizki į pa 
odebraniu jej, wręczył oczekuiące 
mu na peronie również młodemu 
osobnikowi. W tym momencie wy 
wiadowcy podbiegli. by zatrzy- 
mać gangsterów. Obaj gangsterzy 
widząc wymierzone da sichle 11- 


I 


Jadwigi Neuding. Porównano ll- 
sty, pisane do ks. Radziwiła i Go 
tlewskiego i stwierdzono, że pl- 
sane one były w tym biurze. 

Obaj gangsterzy, decyzją sędzie 
|go śledczego, zostali osadzeni w 
więzieniu. Klupiński był notowa- 
ny w Hrz, $l., jako homoseksua- 
lista. 


| 

Ponieważ zachodzi przypuszcze 
nie, że gangsierzy rozeslali podo- 
| bne lsty do innych osób, gdyż 
znaleziono przy nich listę wielu 
nazwisk i adresów, policja wzy- 
wa więc wszystkich, którzy otrzy- 
malı listy z żądaniem okupu o za- 
wiadomienie warszawskiego urzę. 
du śledczego. 


Warszawa Warecka 7. 


